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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV 

PONIEDZIAŁEK 22 LISTOPADA 1948 ROKU. 

POWROT ·GÓRNIKÓW 
wysie.dlonych przez policję Mocha 

Uroczyste Po •t • ł • ł' PUR, gdzie poza przedstawicielami władz WI anie repa r1an ow przemawiali również: przedstawiciel Zw. • h F • d k Źawodowego Górników i sekretarz Ko-WrG CGJqCJC z ranc1i o ra1·u mitetu Powiatowego PPR. 
WARS W wzruszających słowach odpowiedział 

ZA WA. W dniu 21 bm. do Mię- wiał przedstawiciel WOP mjr Mańka. górnik reemigrant Fridrych, który wyra-
dzylesia, na granicy polsko - czechosło- z k · ' In h a onczenie uroczystosci powita yc ził radość z powodu powrotu do Ludowej 
wackiej przybył kolejny transport górni- odbyło się na - terenie punktu etapowego Polski. 
ków - repatriantów z Franc3"i. Wraz z tran 111911111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~~te;:l:~;~ó~ił:o:i:::it ~;~~~:o::s~~;i Sw1·ę10 artyler1·1· radz·1eck·1e1· wysiedleni za udział w strajkach. 
~owracjącym repatriantom i wysiedla· 

nym robotnikom władze i miejscowe spo­
łeczeństwo zgotowały niezwykle serdecz­ Marszałek Jakowlew wygłosił przemó­

wienie, w którym podkreślił m. in., że 
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. Ofiary policji Mocha 
• 

ne przyjęcie. 
Na granicy oczekiwał powracających 

starosta bystrzycki, przedstawiciele władz 
administracyjnych, partii robotniczych, 
Związku Źawodowego Górników i przed­
stawiciele miejscowego społeczeństwa. 

MOS KW A, PAP. Soołeczeństwo radzieckie 
obchodziło w niediielę uroczyście dorocz 
ne Swięto Artylerii. Swięto to, ogłoszone 
w rocznicę podjęcia przez potężne siły 
artylerii radzieckiej ofensywy pod Sta­
lingradem, upamiętnia zasługi artylerii ja 
ko głównej siły uderzeniowej armii ra­

w okresie drugiej wojny światowej siła Górnicy francuscy po ataku policji :Mocha 
ognia artylerii radzieckiej wzrosła pięcio-1 na kopalnie w Bethune - udzielają. pierwszej 
krotnie. pomocy rannym towarzyszom. 

dzieckiej. Sztab Czang-Kai-Szeka na Formozie Gdy kilkuwagonowy pociąg z repatrian­
tami wjechał na terytorium Polski or­
kiestra odegrała Hymn Narodowy, a żoł­
niE':rze i przedstawiciele Komitetu Obywa­
telskiego powitali przybyłych chlebem i 

Minister sił zbrojnych ZSRR - marsza 
lek Bułganin wydał z okazji święta roz- Gorączkowe przygotowania do obrony Szanghaju 
kaz dzienny. PARYŻ (PAP.). Agencja „France Presse" wadzących do miasta.. Na zarządzenia te 

solą, oraz grudką ziemi ojczystej. 
Właściwe powitanie odbyło się na sta­

cji w Międzylesiu, gdzie zebrała się lud­

W sobotę wieczorem w sali Teatru Ar- donosi, że.szta':> marynarki wojennej Kuomin wpłynął przede wmys•kim fakt pojawienia 
mii Radzieckiej w Moskwie odbyła się uro tangu rozpoczął ewakuację swych biur z Na'l si- większych ludowych oddziałólV partyUl.Ilc 
czysta akademia poświęcona dniu artylerii. kinu na wy~pę Formozę. Prasa nankińska kich w pobliżu Szanghaju, 
Na akademię przybyli m. in. marszałko- stwierdza.. ze baza i:narynarki v:ojen_neJ 

ność ze sztandarami i orkiestrą. 
wie: Wasilewski, Budienny i Miereckow, c.z8:ng-Ka1:-S~eka w Tsmg-Tao będzie row- LONDYN PAP. Powołując się na chińskie 
szef sztabu generalnego _ gen Sztemien I mez przemes1ona na Foz:moz~. . I źródła nacjonalistyczne, agencja Reutera do-

• W imieniu Rządu serdecznie powitał re­
emigrantów i wysiedlonych starosta by­
strzycki Skorzyński, 'który zapewnił ich, 
że w Polsce Ludow~j będzie dość pracy 
i chleba dla powracających z Francji Po­

. .. · . LONDYN. Według donlesien agencji Reułe. nosi z Nankinu, że bitwa w rejonie Suczou 
ko, marszałkowie artylern Jakowlew 1 ra. z Szanghaju w · mieście oraz w jego oko· p.r!'.'.J'brała w ubiegłych dwóch dn:ach na 
C~ystiakow, m~r~załek lo.~nictw~. \Yierszy-11icach pr°'va-Ozi się gorączkowo przygotowa- gwałtowności. Do szczególn:e intensywnych 
run, przedstaw1c1ele partu, armu 1 spole- nia obronne. Wprowadzono śclsłl\ kontrolę we.lik doszło w odległości 55 kim. na wschód 
czeństwa radzieckiego. na winysłk~h dworcach oraz na szosach J>To od teito mia~ta. 
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laków. 
Odbierając wiązankę kwiatów, Jan Kot, 

w imieniu wysiedlonych, podziękował za 
opiekę władzom polskim i wyraził radość 
z powrotu do wolnej Ludowej Polski, dą.­

Nacisk ·anglosaski 
Charakterystyczny przebieg głosowania nad rezolucjami rozbrojeniowymi na Generalnym Z~romadzeniu 

na ONZ 
żącej do socjalizmu. 

W imieniu Wojska Polskiego przema-
1111111111111111111111111111:11111111111111111:· llllllllllllllllllllllllllJllllllllllll 

Sraak twcny nowy rząd 
BRUKSELA PAP. - Regent belgijski ksią.· 

że Karol, powierzył dotychczasowemu premie­
rowi Spaakowi misję utworzenia nowego ga­
binetu. Spaak oświadczył, że przypuszczalnie 
zdoła sformować gabinet do poniedziałku. 

PARYŻ PAP. - W kołach dz'.eninńkarskich 
obecnych na plenarnym p<1&ledzeniu Gene.ral· 
nego Zgromadzenia w czasie dyskusji i gło­
sowaniia nad różnymi projektami rezolucji w 
sprawie rozbrojenia, zwrócono uwagę na cha· 
rakterystyczny przebieg i wyniki głosowania. 
Ze strony anglo.amerykańskiej użyto wszel· 
kich wYsJłków f wpływów, celem maksymalne 
go popa.rola projektu reroluc.ł1 państw za-

chodnłch a odciągnięcia głosów od rezolucji 
ra.dzieckieJ: 
W momencie, kiedy przystąpiono do głosowa 

nia nad pos7czególnymi punktami rezolucji 
radzieckiej w sprawie ograniczen'a o 1/3 zb.ro 
jeń i sil zbrojnych pięciu mocarstw araz za 
karu bro<ni atomowej, zdenerwowanie w obo­
zie anglosa.sklm doszło do szczytowego 
punktu. 

Przedstawiciel Generalnego Sekretarlatu, 

30 lat Węgierskiej· Partii Komunistycznej· ~~~::;r~1:S~ó~~i;:z::rega~l~ :i~:~~ 
nowłsko, ponieważ odpowiedzi były niejasne 

Uroczyste obchody i akademie w Budapeszcie 1 niedosłyszalne. 
W głosowaniu za paragrafem, mówiącym 

Budapeszt. PAP. - Z okazji trzydziesto- graniczni. Przed~taw;ciel polski tow. 1.e zakaz produkcji i korzystania z energii 
lecia istnienia WięgierskieJ. PartU Komunii- Ostap Dłuski został zaproszony do prezy· atomowej dla celów wojennych posiada naj­
stycznej odbyła się w buctdpesztenskej wiel d.ium. ważniejsze znaczen'.e, na 58 delegatów 30-tu 
k.iej hahi s rtow . ta k d . Główna uwaga zebranych S'koncentrowała zajęło negatywne stanowisko do tego punktu P?. ~J . urcx:zys a a _emna. , się na przemówieniach, wygło!.zonych przez rezolucji radzieckiej. 6 delegatów gło5owaro 
W u:oczystosCl. wz1~Jd. udzaał_ czlonkow:e kie przewodniczącego oraz generalnego sekreta. za tym paragrafem, 14 wstn:ymało SJię od 
rowm~.~a węgierskiej partii pracujących, rza węgierski ej partii pracuJących - Sza· głosowani.a a 8 · delegatów wolało uprzednio 
11 ktywisci z całego kraJu oraz delegaci z.a kasitsa i Rakoszi'ego. · wyjść z sali obrad, nie chcąc brać na siebie 

Harriman następcą Marshalla~ 
LONDYN, PAP. Waszyngtoński kores- jest na następcę Marshalla w departamen 

Odpowiedriilalnoścl wobec własnych narodów 
za wystąpienie przeci,wko temu punktowi, 
Tak więc, pom'.mo niesłychanego nacisku 
anglo-amerykańskiego, punkt rezoluc;a ra­
dzieckiej mówiący o zakaZJie produkcji i wy. 
korzystywanii:i enerit-i at-Omowei dl;a celów pondent agencji Reutera komunikuje, że de Stanu. 

w związku z powrotem prezydenta Tru- ------------------------------------

~~~:e zdou~=yw~~~z:r~~wc:~~c:; :~;: Transatlantyki brytyiskie stanęły 
żą pogłoski o ustąpieniu Marshalla ze sta- Załogi parowców angielskich ogłaszają straik solidarno-
nowiska ministra spraw zagranicznych. ściowy z robotnikami portowymi USA 

Korespondent stwierdza, że Truman LONDYN p AP. _ Przewidziany na. sobotę 
przeprowadzi, natychmiast po powrocie odjazd największego transatl~nt:vku na. świe­

do Białego Domu, szereg rozmów z Mar­
shallem i z „wędrującym ambasadorem•· 
„pomocy amerykańskiej" dla zachodniej Queuille odbudowuie.„ T rizonią 

cie „Queen Elisabeth" z portu Southampton 
do Nowego Jorku odwołano niemal w ostatniej 
chwili na. skutek strajku ponad 400 osób wcho­
dzacych w skład załogi. 

Strajk ogłoszono na. znak solidarności z ame­
ryka:ó.skimi robotnikami portowymi, którzy 
nie pracują już od szeregu dni. Europy - Harrimanem. Powszechnie prze· Paryż. PAP. - Kort1€ntując układ handlo 

widuje się, że Marshall pozostanie w Wa- wy mdędzy FrancJ·ą a Tri~"nią, paryskie . .,., Przewiduje się, że strajk obejmie również 
szyngtonie przez dłuższy czas i prawdopo- 'rnła gospodarc1e zwracają uwagę. że Fran. 
dobnie nie powróci już do Paryża. Stano- cja zobowiązała się dos:arczyć m. in. Io!a· załogi na dwóch innych wielkich transatlan- · 
wisko kierownika delegacji amerykań- ryńskiej rudy żelaznej dla przemysłu nie. tykach „Queen Mary'' i „:Mauretania''. 
skiej na obecnej sesji ONZ objąłby Fo- !°iecki~go.. Nfłeży nadmienić,. ż~ produkcfa Przedstawiciel strajkują.cych na. okręcie 
ster Dulles. ,hit n1em•eck ej przekr?CZYła. JUZ ?"an~~sk~:j ,,Queen Elesabeth'' oświadczył że powrócą 

, , · . . W kołach tych podkresla się rowniez, iz . . ' 
.o~ec~osc Harru?ana w Waszyn~tome ł układ nie wsp-0mina n.ie 0 dostawach węgla om do pracy dopiero z chwilą. zakończenia 

w1ąze się w tamte~sz~ch kołac~ J?Ohtycz- niemieckiego, które maJą być uregulowane zwycięskiego strajku robotników l)Ortowych 
nych z pogłoskami, ze przew1dz1any on na. drodze uóźniejszych umów". w Nowym Jorku. 

wojennych upadł praktycznie zaledwie d•wo. 
ma glosami, tj, 30 na 28 głosów. Podobnie 
przedstawliała ~ię spraw<a w głosowaniu nad 
paragrafem, mówiącym o tym, że powszech· 
ne istotne ograniczenie zbrojeń odpowiada 
zada.nlu ustanoV1rit..n4ta trwałego pokoju l 
utrwalenia. międzynarodowego bezpleczeń­
~wa. Przeciwko temu puruktowd rezolucji 
radzieckiej na 58 delegacji głosowało tylko 
31 - 7 delegacji wypowied:z:iiało się za tym 
paragrafem, 14 wstrzymało sń.ę od głosowa. 
nia (w tym i francuska) a 6 opuściło zawcza 
su salę. 

Przeciwko paragTafowi, mówiącemu o ogra 
niczeniu zbrojeń pięciu mocarstw 0 1/3 gloso 
wało 3a delegacjd na 58, przec1wk<:> punkto. 
wi, przewidującemu zakaz broni atomowej-
37, zaś przeciwko projektowi, utwon:~m;a mię 
dzynarodowe!fo organu kontrolnego w ra· 
mach Rady Bezpieczeństwa - 35 na 58 dele 
gat ów. 

Jeszcze bardz:'ej wymowny był przebieg gło 
sowania nad projektem rezoluc)·i polskiej w 
sprawie rozbrojenia, zbliżony do projektu re 
dzrleck;ego. Nad poszczególnymi paragrafami 
tego projektu głosowano nie - imiennie a 
przez podniesieni~ rąk. Ilość delegatów, 
v:strzymujących się od. głosowan;>a, a niieprze 
c1wnych projektowi polskiemu, iak do tego 
zmierzal" An!:!lticy i Amer•lraruie, rosła przy 
ka±dvm koleinym par.agrafie. 

I tak w głosowaniu nad pierwszym punk· 
tem proiektu rezolucji polskiej wstrz:fmało 
się od głosu 17 delegatów, należących do obo 
zu mocarstw zachodnich. Przy punkcie dru. 
gim ilość ws'rzymujących się od giosowanta 
wzrosła do 19, a w trzreim do 20. Niektóre 
punkty odrzucano minimalną wiekszością gło 
~ów. Pr~y głosowaniu nad punktem, domaga-
1ącym_ się szybkiego rozwi ązanda problemu 
ogramczenia zbrojeń, stosunek głosów był na 
s!ępujący: :r,a tym pun~tem "I delegacyj pn:e 
ciwko - 18, wstrzymuJących się od głosowa 
nia 18, a 15 delegacji nie brało w ogóle udzia 
łu w glosowaniu. jakkolwiek w większości 
znafdowały się na sali, 
Przykłady gło~owania nad poszczególnymi 

pa._rag~a~allli proJektów rezolucji. polskiej i ra· 
d7JleckieJ wskazuJa wyraźnie, że pomimo róż 
nych me~ i nacisków, stosowanych • priez 
Anglosasow, nie udało się zmusić clelegatów 
kilk~nastu państw do ślepego podporządko· 
wa!11a się dYlekływom kierownictwa amen. 
kansklego, 
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Kompromitacja rz du W kilku wierszach 
(-) Donoszą z Nowego Jorku, że gwałto­

wne burze śnieżne przeszły w nocy z piątku 
na sobotę Kansas, odcinając kilka mi::ist o<; 
świata zewnętrznego. Wiele pociągów i setki 
samochodów utknęło w drodze, nie mogąc 
przebyć olbrzymich zwałów śnieżnych. 

·Jacques Dudos przygwoździł bezczelne kłamstwa ministra Mocha 
PARYŻ (PAP.). ?mawiając 4-dniową de- nia przeciw wnioskowi Duclosa, inaczej mó- dowym, rząd się skompromitował". 

batę w Zgromadz~mu Narodowrm, prasa pa- wiąc, ż11da od swych przyjaciół, aby odrzu- „ł'ranc Tireur" stwierd:z:a: „Obecni~ oka~ 
rys stwierdza, ze - o~arzenla ministra. cili powołanie do życia komisji parlamentar- zuje się w całej o.kazałoścl, w fak śm1eszneJ * ł * 
~o nie zdol~ł~ przekonac francuskiej opi nej. Nie trzeba lepszego dowodu, że Moch sytuacji znalazł się rząd". 
n i. publfozneJ, i . .:e. autorytet rządu ul~ł po kłamał. Duclos sprow~dtił do zera elaborat „Ce Soir" podkreśla: .~ząd odrzuca pi;o­
wa.znemu po_dwa.zemu. . . . ministra spraw wewnętrznych. Nic nie oparło pozycję komunistów, uznając w ten sposob, 

(-) Syn b. prezydenta Rzeszy niemieckiej 
Hindenburga, gen. Oskar von Hindenburg 
stanie na początku przyszłego roku przed ~ą 
dem denazyfikacyjnym w Welzen w brytyJ­
skiej strefie okupacyjnej. 

·~Rzadko się zd~~za w h1stor11 parlamentar się analizie przewodniczącego grupy komuni że jest niezdolny do dostarczenia najmniej­
neJ, aby rzą~ ~.omosł podobną - porażkę.- pi-: stycznej". s7.yeh dowodów twierdzeniom Mocha. Opera­
sze „Humam.te - plany Mocha, 9ueu1lle a i Prawicowy „Ce Matin" pisze: „Bez wzglę-1 cja antykomunistyczna Queuille'a spaliła na 
Andre . Man~ zm1erzały do tnumfalneg0 du na ·wynik debaty w Zgromadzeniu Naro panewce". 
otwarcia ses.11 parlamentarnej. Spodziewali 
się oni, że zapewnią sobie pokaźną większość 
dzięki prowokacjom antykomunistycznym i 
Mniknięciu dyskusji nad istotnymi problema­
mi, niepokojącymi opinię publiczną: spra."(f· 
Ruhry i silą nabyWczą płac. Osiągnięte rezul 
taty są wprost przeciwne, niż zamierzenia: 
z czterodniowej debaty rząd wyszedł osła­
biony. Okazało się, że oszczerstwa Mocha 
opierały i;ię na hipotezach bez najmniejszych 
dowodów. Jacques Duclos obalił całe rozum'J 
wanie Mocha, dobijając go prnpozycją stwo­
rzenia komisji parlamentarnej, z udziałem 
wszystkich partii, celem zbadania rachunków 

* "' • 
(-) Jak donosi agencja TASS, według · da-

nych japońskich związków zawodowych,_ w 
Japonii strajkuje obecnie milion robotnikow. 
Wśród strajkujących największa ilość przy­
pada na przemysł tekstylny, kolejarzy i cięż 
ki przemysł. 

partii komunistycznej. 
Queuille oświadczył, że stawia votum zaufa ................•.. „ ........ . 

Skazan·e ban~erowców 
w Bratys:awie 

PRAGA. PAP. Sąd państwowy w Braty· 
slawie skazał na karę śmierci przez pow'.e­
szenie czterech banderowców, którzy do;;m­
ścili się na terenie Czechosłowacji szeregu 
ak.ltórw terrorystycznych. Zamordowalt ()ni., 
m. in. oficera czechosłowackiej służby ' bez· 
pieczeństwa. 

W spólnicy zbrodni Hitlera 
w anglosaskich obozach dla uchodźców 

N VY J ORK PAP. - Kort>spondent „New licznych zbrodni w Związ~u Radzieckim, Pols· 
York Post" Nus~baum zwiedził -ostatnio sze- ' ce i innych krajach. 
reg obozów dla uchodków w Niemczech i Aus- I W jednym z obozów dla uchodźców w Aus' 
trii. Stwie~dził on, że w obozach tych, zwła.sz- ; trii wykryto wśród jego mieszkańców b. człon· 
cza. wśród ludności krajów bałtyckich i ukra.- I k ów SS, za~ wśród kandyilat6w na wyjazd do 
ińskiej znajduje się wielu skrompromitowa.-1 Stanów Zjednocuinych znaleźli się ludzie, fi . 
nych kolaboracjonistów hitlerowskicb oraz gurujący oddawna. na listach zbrodniarzy wo· 
zl;>rodniarzy wojennych, którzy dopuścili się jennycb.. 

• •• • 
(-) Jak donosi agencja Overseas News, w 

amerykańskich : strefach okupacyjnych 
Austrii i Niemiec, odbywa się tajne werbo­
wanie b. oficerów hitlerowskich do armii a­
rabskich, walczących z państwem Izrael. 

Jak stwierdza agencja, w ciągu 10 miesię­
cy od stycznia 1948 r. zwerbowano 2.500 
Niemców i wysłano na Bliski Wschód. 

Aresztowanie szpiegOw w Czechosłowacji 
Urzędnicy ambasady brytyjskiej w Pradze - przychwyceni na szmuglu agentów 

przez granicę. „Pasażerowie" w beczkach na benzynę 
Praga. PAP. - Czechosłowacka straż gra- żywanymi w ogóle przez i:amochody tego W ciągu dalszej rewizji cel.nicy wydobyli 

niczna, pełniąca służbę na punkcie granit?.· typu, Fakt ten wydał się celnikom czecho· z beczek benzynoW)'ch, znajdujących się · na 
nym w m'.ejscowości Haty, kolo Znojma na ~-łowackiim na tyle podejrzanym, iż przepm- samochodzie, 2·ch n'.elegalnych pasażeró\\o: 
Morawach, zatrzymała samochód ciężarowy, wadzili dokładną rewizję wozu w obecności agenta obcego wywiadu J. Philipa z Pragi 
cznaczony znakami dyplomatycznymi, nieu· dwóch jego pasażerów, urzędników amba· oraz terrory-Stę Pliskę z Zatca (północne 

-------------------------------------- sady ;mgielskiej w Pradze Dixooa i Dwye. Czechy), Zostali oni natychmiast a.reszfowa. 

30 lec•18 Radz"'ieck„iego Czerwoneao 11rzvz· a ra. w samochodtie znale..,iono większe ilo· :nil, J>Qmimo próby znJiszetLen.1a materiału - · . 19 I\ 
11 

ści zabawek, jakie Dixon zamierzał przemy. szpiegowski1l90, zdobytego w czechmiłowac-
cić ·do Austrii. · kich zakładach przemysłlm'ych Skeda, 

MOSKWA (PAP.). Powołane do życia de­
kretem Lenina z sierpnia 1918 r. Radzieckie 
Towarzystwo Czerwonego Krzy:i:a obchodzi­
ło w sobotę trzydziestą rocznicę istnienia. Or 
ganlza.cja ta liczy obecnie w swych szeregach 
przeszło 15 milionów członków. 

Podczas ostatniej wojny pon;i.d 200 tysięcy 
członków Czerwonego Krzyża wzięło bezpo­
średni udział w akcji organizacji ruchomych 
szpitali wojskowych, a przeszło 25 tys. ochot­
ników pracowało w pociągach sanitarnych. 
Członkowie organizacji byli Inicjatorami ma­
sowej akcji ofiarowania krwi na rzecz ran­
nych. 

O rozmiarach i zasięgu pomocy, udżlelonej 
przez Czerwony Krzyż w czasie wojny osie­
roconym dzieciom i inwalidom, świadczą na­
stępujące dane: stałą opiekę nad setkami ty­
sięcy rodzin _poległych żołnierzy roztaczają· 23 
tysiące organizacji terenowych, poza tym k;> 
mitety ~zerwonego Krzyża zebrały i przeka­
zały na rzecz sierot przeszło milion komple­
tów ubrań i obuwia oraz 24 i pół millona ru­
bli. 

Obecnie Czerwony Krzyż liczący na tere­
nie ZSRR 300 tysięcy organizacji lokalnych, 
kontynuuje swą chlubną działalność walcząc 
o dalsze podniesienie higieny i kultury sani­
tarnej, tworząc ośrodki sanitarne w zakła­
dach przemysłowych, przedsiębiorstwach, kol 
chozach oraz ·przeprowadzając wyszkolenie 

·sanitarne uczącej się młodzieży, zorganizowa 
nej w kółkach, które grupują · łącznie ponad 
5 milionów osób. 

Burzliwe sceny 
w parlamencie ateńskim 

LONDYN PAP. - Jak podaje z Aten agen· 
cja Reutera, nowy faszystowski rzą,d grecki, 
złożony z monarchistów i liberałów, uzyskał 
votum zaufania. w pa.rlameneie • wi~kszościq. 
zaledwie jednego głosu. Za. nowym rządem, 
nie rózniii,cym się zasadniczo od poprzeduiego, 
głoRownło 168 posłów, przeciw zaś - 167. 

W czasie głosowania. doszło do szeregu burz­
liwych scen w parlamencie. 

Międzynarodowa komisja zwiqzkowa 
zapozna się z przyczynami straików we Francii 

PRAGA (PAP.). Prezydium Rady Naczel- przyjęto. 
nej Czechosłowackich Związków Żawodo- Federacja powołała komisję, złożoną z 
wych zwróciło się telegraficznie do Swiato- przedstawicieli związków zawodowych An­
wej Federacji Związków Zawodowych z pro- glii, Stanów Zjednoczonych, Czechosłowacji, 
pozycją wysłania do wszystkich okręgów I Polski, Belgii i Węgier, której zadaniem bę­
przemysłowych Francji, objętych strajkiem, dzie obiektywne zbadanie właściwych przy­
specjalnej komisji Federacji. Propozycję tę czyn strajków francuskich. 

· Łódź robotnicza protestuje 
przeciw znęcaniu się reakcji międzynarodowej nad .robotnikami 

Francji, Hiszpanii i Grecji · · · 
W dniu wczorajszym w Łodzi odbył się „Zebrani protestują - głosi dalej rezolucja. 

wiec protestacyjny zorganizowany przez Zwią.· - przeciwko gwałtom żandarmerii i policji Mo 
zek b. Więfoiów Politycznych. cha oraz faszystowskich band de Gauta'a., 

N · h 11 b • · 1•1 Zebrani uchwalili jednomyślnie rezolucję, wymierzonym przeciwko strajkują.cym górni­
OWJ anie ny wyczyn grupy I o w której m. in. czytamy: kom francuskim. Zebra.ni solidaryzują SiQ cał-

• Bol;atei narodowy Jugoslow:i major Wukelicz - aresztowany w Belgradzie „Domagamy się uwolnienia. z faszystowskicll kowicie z walką francuskiej klasy robotniczej 
OTTAWA PAP. Wychodzące w Toronto pd· wii i wielckrotn~e aresztowany przed wojną więziel1 Hiszpanii 1 Grecji działaczy demokra.- 0 lepsze jutro, pokój i demokrację". 

smo jugosłowiański-e „Jedn.ość" donosi o are za czynny udZiał w wake 0 poprawę bytu ro tycznych. Z największym oburzeniem protestu- W zakończeniu rezolucji uczestnicy wiecu 
gzf.owaniu przez wla.dze ti:!.owskie jednego z botn'.ków. W okresie wojny Wukelicz malazł jem1 przeciwko niesłychanej fali krwawego przesyłają gorą.ce pozdrowienia strajkują.cym 
naJbardzieJ znanych boba.terów jugOsłowiań się o<; pierwszej c~wili W s:e.regach party· I terroru, ja.ki rozpęta.li faszyści grece~ i hisz-

1 

górnikom francuskim, życząc im zwyci1istwa. 
skiego ruchu oporu - majora Wukelicza. zanck1c~, a. za swo3e boh8:ter„kie ~yny ot:zy pal1scy przeciwko działa.czom demokra.tycz- w prowadzonej walce. 

Wukelicz prześladowany był przez: długie mał naJwyzsze o1m;i.cz~n : a. W koncu WOJnY . 
lata w okresie rządów królewskich w Jugosla mianowano qo majpr Pm C7.!r"l'""<".i służby. . nym i robotniczym''• 

Jerzy KorwiB . 931 

Zabójstwo Walaemara Glilcka 
Dzisiaj nie był już jednak pewny tego pra­
wa tak jak dawniej. Może wcale nie istnia­
ło, może był to w dalszym ciągu zwykły 
tylko gwałt na wolnoś.ci i niezależhości ko­
biet, zręcznie ukryty pod nowymi postacia­
mi obyczajów? Dziwne myśli! Przyszły mu 
dopiero teraz do spokojniejszej już znacz­
nie głowy, bo wtedy patrząc na idącą przed 
nim Krystynę zawisał niespokojnie na jej 
pięknym, greckim profilu i czuł, że jej każ­
dy uśmiech, każde spojrzenie, darowane te­
mu obcemu mężczyźnie, były jak pchnięcia 
nożem w samo serce. Stanowili niewątpli­
wie piękną parę: • Glii ck ubrany był w ja­
sny, •wykwintny garnitur, który bardzo wy­
datnie podkreślał jego zgrabną rosłość i 
męską zdobywczą twarz, Krystyna zaś 
miala na sobie granatowy kostium, skro­
jony w ten sposób, że zdradzał, a nawet 
wypiękniał wspaniałe proporcje jej wy­
smukłego ciała. Szli obok siebie w ten 
sposób, że choć . nie pr~wadzili. się 
pod ręce, dotykali się n3:wzaJem ranuon3:­
mi. Gdy zniknęli na chwilę pod drzewami, 
Andrzej zastanawiał się, czy nie byli parą 
ltochan.ków i to jaką parą! Bardziej udaną 
niż on i Krystyna! Poszedł w ślad za nimi 
i znalazł się pośrodku drzew lipowej alei. 

Drzewa sadżone były gęsto wzdłuż ścia­
ny bardzo rozległego parku, wskutek cze­
'"!'.O zdawało się, że nad jezdnią ze zwisają­
~ych nad nią lamp elektrycznych mżył nie­
ustannie iak rozpylony popiół szary mrok. 

gdy pod koronami lip całkowicie zapano­
wała drżąca czerń gęstych cieni. Siedzące 
na ławkacli pary bez obawy mogły odda­
wać się bardziej namiętnym flirtom, to­
też wzdłuż całej alei niósł się stłumiony 
pocałunkami szept namiętności, przerywa­
ny od czasu do czasu perlistymi wybucha­
mi śmiechu lub piskliwymi okrzykami pod­
niecenia. Te o\igłosy wywoływały prawie 
natychmiast nowe myśli, coraz bardziej 
dokuczliwe i okrutne. Wsłuchując się w 
gruchania ludzkie z mroku lip łatwo moż­
na było dojść wielu ich przyczyn. Ręce i 
usta mężczyzn nie były tu napewno spo­
kojne. Zabrzmiał oto nagle zagotowany w 
gardle bardzo egzaltowany śmiech, nie 
wątpliwie skutek śmiałych i odkrywczych 
ramion oraz dłoni. A teraz zabrzmiał znów 
pełen niespokojnej emocji ostry pisk p-0 

drapieżnym pocałunku w szyję. Znał to 
wszystko jakże dobrze! Od najwcześniej­
szych lat życia, które w Lodzi higdy nie 
dawało złudzeń, a · przeciwnie ujawniało 
skwapliwie wszystkie tajemnice płci, każ­
de dziecko znało prawdziwe obli~ze miło­
ści. Rzeczywistości nie zdołała zasłonić 
żadna legepda, którą w innych środowi­
skach ze świadomości dzieci wypierało do­
piero późniejsze życie. Szlachetniejszych 
form współżycia trzeba się było dopiero 
uczyć z narastającym wiekiem i to tylko 
wtedy, gdy nadarzały się po temu odpo­
wiednie warunki. Czvż było jednak o to 

łatwo? C.~y z Krystyną działo się nie tak 
samo? Andrzej z przerażeniem pomyślał, 
jak nikłe były jej zasoby moralne do osła­
bienia naturalnych popędów, które w za­
niedbanym środowisku proletariatu miej­
skiego niczym nie były hamowane. Ni­
czym? Może nieco przesadzał, ale w każ­
dym razie zaniedbania wychowawcze, pięt­
nujące hańbą kierownicze warstwy naro­
du, nie zdołały okrzesać popędów, szaleją­
cych najczęściej w swej pierwotnej sile, 
Idąc teraz wzdłuż ruchomego mroku lipo­
wej nocy i słysząc coraz wyraźniejsze kląs­
kania pocałunków wzdrygnął się cały na 
myśl, że Krystyna nie była jednak w do­
statecznym stopniu opancerzona przeciw 
bardziej wulgarnym ptzygodom. Nic nie 
było w tym dziwnego to prawda, ale i tak 
już nie świetne samopoczucie Andrzeja po­
gorszyło się jeszcze bardziej. Podsunął się 
bliżej. O czym ze sobą rozmawiali, ci dwo­
je, ona tak bardzo dotychczas bliska i on 
zupełnie dla niego obcy, daleki człowiek? 

Gllick był znacznie wyższy od Krystyny, 
w czasie roznlO'wy nachylał się więc nad nią 
jak zwycięzca i tryumfator, ona zaś uno­
siła swą zgrabną głowę nieco ku górze, 
pozwalając niespodziewanym blaskom 
światła ·jakie zdołały się od czasu do cza­
,su przedrzeć przez luki liści, oswietlić jej 
niezapomniane piękno. Twarz była regu­
larnyni owalem, otoczonym jasno blond 
włosami, a jednak nad błyszczącymi silnie 
oczami czerniły się wyraźnie ostrym zary­
sem krucze niemal brwi. Czy ten kontrast 
szpecił jej delikatną twarz? Każdy ze _zna­
jomych Krystyny uśmiałby się tylko z ta­
kiego zapytania, ten Rontrast bowiem do­
dawał jed..vn.ie jej twarzv nieco wiecaj siły, 

niż jej miała istotnie. Stwarzał nowy urok. 
Krystyna nie tak jeszcze dawno. była zil­

pelnym dziecli.iem, gdy prawie nagle, jak 
to dzieje się tylko z niektórymi gatunkami 
kwiatów, przeobraziła się nie do poznania: 
z pulchnej dziewczynki wyrosła wysmukła 
o łagodnych kształtach dojrzała a nad wy­
raz ponętna kobieta. Już sam widok jej ru­
chów, falowanie bioder i rąk wywoływały 
trudną do przezwyciężenia chęć l)..ieustan­
nego na nią patrzenia. 

- Nie dobrze jest być narzeczonym ta­
kiej dziewczyny! - mówił często sam do 
siebie Andrzej i miał rację. Tej prawdy na­
uczyła go rozłąka. Każdy przyjazd z War­
szawy połączony był z koniecznością nowe­
go poznawania Krystyny, w międzyczasie 
bowiem zachodziły znaczne przemiany w 
wyglądzie narzeczonej, a jednocześnie wy­
czuwało się, że przemiany te sięgają głę­
biej, że przekształcały usposobienie. .An­
drzej zaczął nawet odczuwać obawę przed 
tą gwałtowniejącą dojrzałośdą. Czyżby 
podświadomość wiedziała więcej, niż mogła 
to zauważyć obserwacja? Niepokoiło go 
wszystko, mleczna cera bowiem, białe i de­
likatne ręce, prowokowały licznych gburów 
zwłaszcza"' w tramwajach, do dziwnych ru­
chów, Nie~eden z nicli pragnął wykorzystać 
tłok w ten sposób, aby przysunąć się do 
Krystyny blisko dla wchłonięcia w ~iebie 

ciepła jej ciała, i oddychania tchnieniem jej 
świeży'cl1 ust. Czy Krystyna cierpiała z te­
go powodu? Zastanawiał się nad tym co­
raz częściej, zwłaszcza, że gdy jej o tym 
mówił, wybuchała czasami dziwnie tryw:n­
fuja,cym śmiechem. 

~ c. n 
'· 
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Wiceminister rolnletwa BułgarU tow. Tit- R t I le :zil.emi gdy wstąp~ do TKZS-u - było to 
ko Czernokolew opowiada: , OZ ... O&IJ!f O J arg... ftOf.1111... w roku'1942 - był podówczas pastuchem. 

- Gdy Rząd Frontu Ojczyfoianego obiął D · • , o· • e h -I k e · • Pobiera więd produkty i pieniądze tylko , za 
wł8:dzę, zastał w kraju tylko 28 TKZS-Ów ZIS ..... Jutro '\l.•7's1 u gars 1e1 pracę (t. zn. bez dochodu z renty gruntowej). 
(społdzielni rolniczych), które przetrwały Jl.\ YT Pobrał w ciągu roku - 1450 bochenków 
przeszkody i prześladowania reżimu faszy- · chleba 2 prosiaki .„ale po cóż wszystko . 'Wf• 
stowsk~ego. ;Ale te 28 TKZS-ów i ich ustr.ój (Od specjalnego wysłannika „Głosu'') mieni~ć? Pobrał towary i pieniądze na sumę 
~i:no:~~ ~zor dla wszyst~ich innych, .szyi->- - Tu wszystko zdobyliśmy własną pracą. dniówki. Otrzymał 2160 bochenków chleba, 189 tys. lew. W ciągu 6 lat członkostwa by-
dow~j . ia~ąc~c~ t us;r?JU demok~acJi 111- J~~~ to r:iasz do~a.t.kowy dorobek, gdyż zaku- 2600 kg kukurydzy, 300 kg pszenicy, 840 kg ły pastuch zbudował sobie piękny dom 
skonały c. s a u . P~~.uzył nam, J~ko ~o- p11Ismy I urządz1lismy to z owych 10 procent j~czmienia, 120 kg fasoli, 15 kg wełny, 8 kg mieszkalny, jak każdy zamo~ny gospodarz. 
ro w tynfierkwowzotr a uc~wda!oneJ ~op1~- dochodu, które s tanowią fundusz ni~podziel- przędzy, 2 owce, 2 prosiaki, 300 kg otrąb, • • • • 

. . . ro u us awy o społ z1elczośc1 rol- ny. 70 kg sera 40 kg oliwy 300 kg cebuli i po- Pytam Peniu Hicowa, który nie miał 
mczeJ. Nie trzeba było ''"'myślec' nr'c · 1 p k · ' . ' · · d k 1941 wstąpił do TKZS drzeJ'szeg . t · J • mą- I - oza tym, co . .azdy z nas ~trzymał do brał z magazynu rożne towary na sumę 8000 z1em1 g Y w ro u • 
mórodne ·0 ·t ?• co. P0"':'15.tałoh w wymku ~a- . domu - i Jest JUZ nasze wspolne bogac- lew (lewa w przybliżeniu równa się złote- a w ~oku 1946 otrzymał z reformy rolnej 2•5 

J worcz.eJ mys 1 c łopa. bułgarsk ie- 1 two. mu). Wszystko, co pobrał w naturze i w go- hektara, czy nie myślał wystąpić z TKZS-u 
rO ~ tych 28 W!O~ek, ?kazało SI~ .wskaz.~~e ! * * * tÓWCe wynosi 193.500 le~, a należy mu się po dostaniu ziemi. 
b ce. owe d.la. cał~J ws~ .bułgarsk1eJ , wym:rn I A co każdy otrzymał do domu"! - Rzecz 1jeszcze 123 tysiące. Wst~ił do TKZS w ro- - Nie-odpowiada z determinacją. - Nie 

owiem z JeJ naJistotmeJszych potrzeb. jasna, że podział nie jednakowy. Zależy to 'ku 1945 do końca 1946 nie miał na swym myślałem wystąpić i nigdy nie wystąpię. 
I rzeczy,~ście: jak w TKZS w Słatynie, I od ilości .P.osiadanej w TKZS-ie ziemi oraz ."koncie 'w Banku Spółdzielczym żadnych Nie chcę i nie mogę żyć samotnie. Nie chcę 

we . wszystkich TKZS-ach członkowie otr1.y- od wartosc1 pracy. I oszczędności, a w końcu 1947 roku na jego na nowo rozpoczynać życia. Moje nowe ży­
m:iJą ~en~ę ~ruJ?-to"':'ą w zależności od i1o- . Cenko Taszkow ma w TKZS-ie 6 ha zi..;mi. koncie figurowało już 119 tys. lew. cie zaczyna się od czasu gdy znalazłem się 
śc1 . wmes1oneJ z1erru, przy czym renta wy- W r.oku 1947 wyrobił wraz z rodziną 662 A Iwan Genow Micha lew nie miał w ogó- w gromadzie. 
nosi od 20-40 procent ogólnego dochodu (W • swoje 2,5 hektara ziemi wniósł do TKZS-u 
Słatynie ogólne zebranie członków TKZS ,,.. 4 - i otrzymuje obecnie oprócz robocizny rów-
ustaliło ją na 25 procent). Jak to sob;e w 1 nież rentę gruntową. 
swo'.m czasie ustali.li chłopi ze Słatyny usta · • 
wa przewiduje wynagrodzenie za wł~ż·ną · • • 
pracę w wysokości 30-70 procent ogólneg,1 - Dlaczegoście wsiąpili do TKZS-u? Prze-
dochodu (W' Słatynie - 55 procent). T tak cież mając 7 ha ziemi moglibyście chyba· i 
samo, jak w Słatynie, ustawa przewiduje do- j tak jakoś wyżyć? - pytam Piotra Stojewa, 
browolność wstępowania do TKZS, dobro- , jednego z twórców TKZS-u. . 
wolność występowania z niego i zwrot iloki - Mogłem, ale chciałem żyć lepiej. Chcia-
wniesionej ziemi (w Słatynie było kilka ta- ' łem, by w naszej wsi było - tu podnosi rękę 
kich wypadków) i możność usunięcia z<i ku płonącej jasnym światłem żarówce -
zwrotem ziemi (i również takie wypadki zdci- światło elektryczne, chciałem, by nasza wieś 
rzyły się w Słatynie). I wyszła z ówczesnego zacofania. 

Obecnie w całej Bułgarii jest 714 - Ho, gdybyście tu byli 8 lat temu - do-
TKZS-ów. Obejmują one około 4 proc. całe- i daje - tobyście widzieli, czym wieś była 
go obszaru ziemi uprawnej, ale urodzaj w , wówczas, a czym jest dziś. 
nich wyniósł w tym roku nie 4, lecz 6 pro- I • • · • 
cent ogólnych plonów. Do końca opracowy- W noc wrześniową prowad?.ii.L'.śmy pod pięk 
wanego obecnie planu 5-letniego, t. j. w ro- nym niebem Bułgarii owe rozmowy o starym 
ku 1953 obejmą one 30 procent całej ziemi i nowYm tego kraju i jego ludzi. A moi roz-
uprawnei. mówcy prosili, byśmy przysłali im wszystko 

_ o ile plan b~dzie wykonany _ wtrąca- to co o nich w gaz.etach dalekiej Polski n"1J 
my. piszemy. Uczynię to niezwłocznie. Bo wł• 

działem, że podobnie jak my, nasi rozmów-
Tow. Czernokolew uśmiecha się: cy bardzo sobie cenili te rozmowy. Tak, jak 
- Plan będzie wykonany, o ile wykona g0 I cenią sobie przyjaźń ze swym bratem sło-

przemysł, o ile potrafimy dać TKZS-om do- wiańskim - z bratnią Polską. 
stateczną ilość maszyn. Chętnych do A. Perłowski 
TKZS-ów mamy o wiele więcej niż możemy 111-1111-1111-1111~1111-u11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-r1 
ich obecnie przyjmować. Najbardziej jednak ._. ""' - •- - r - t j -... i - t j 
charakterystycznym zjawiskiem jest wzrost ..,rgc.QfSnl JU/10 1>racq Ul n e„ezp eczens W e 
ilaści chłopów średniorolnych w TKZS-ach. 
W owych 28 przedwojennych przeważali 
chłopi małorolni. ale teraz zwiększa się dą­
żenie średniorolnych ku spółdzielczości. 
Ilość ich wynosi obecnie 35 procent całej 

Rząd I Labour Party w sojuszu z kąpitalistami 
liczby zrzeszonych. 

- Dzięki czemu? szykuje atak ,na prawa robotnicze 
- No, chociażby dzięki temu, że śrP.dnł 

urodzaj z hektara jest w TKZS-ach o 300 kg 
wyższy, niż u gospadarzy prywatnych. 
Chłop średniorolny bynajmniej nie chce :tre­
zygnować z tych 300 dodatkowych kilogra­
mów pszenicy. 

* * * 
Dyrektor TKZS w Słatynie, tow. Żelez­

kow, pokazuje nam gospodarstwo - oborę 
na bydło i budujące się laboratorium wete­
rynaryjne, kurzą fermę i ogromne jamy si­
losowe, świnarnik i ole:iarnię, warsztat be­
dnarski i stolarski, tartak, piekarnię i inku­
batory, traktory i wiele innych jeszcze obie­
któw rolniczych, kuźnię oraz warsztaty na­
prawy i t. d. i t. d. Rzeczywiście wszystko 
tu jest przewidziane, wszystko zostało racjo, 
n::i.lnie urządzone. I tow. żelezkow mówi z 
dumą 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
Centralny Komitet i B1uro Polityczne 
Brytyjskiej. Partii Komunistycznej wy­
dały odezwy do brytyjskich robotni­
ków, przestrzegając ich przed nowym 
atakiem pracodawców i rządu labourzy­
stowskiego na prawa robotnicze. 

P racodawcy i rząd Partii Pracy -
stwierdza odezwa Centralnego Ko­

mitetu - zamierzają kosztem płac ro­
botniczych obniżyć koszta produkcji, 
co ma pozwolić Wielkiej Brytanii 
na wzięcie udziału w konkurencji na 
rynkach światowych". W tym celu, 
jak wskazuje odezwa pracodawcy za­
powiadają otwarcie, że będą dążyć do ob-

niżenia płac, do zniesienia subwencji żyw­
nościowych i do uchylenia ustaw, bronią­
cych robotników przed nadmiernym wy­
zyskiem fabrykantów". 
„Rząd Partii Pracy - stwierdza dalej 

odezwa - uczynił już pierwsze kroki w 
tym kierunku, zamrażając płace robotni­
c:<? kilka miesięcy temu, a obecnie idzie 
dalej, akceptując rekomendacje amerykań­
skich ekspertów zmierzających do wzmo­
żenia wyzysku robotników w drodze wpro 
wadzenia nowych metod „usprawnienia 
produkcji". 

Odezwa Biura Politycznego Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej ujawt;1.ia, w jaki spo 
sób Rada Naczelna Trade-Unionów przy-

Towarzysze z PZPB Nr 3 spoczęli na laurach 
Pragnq utrwalić swe dotychczasowe sukcesy 

i uzyskać jeszcze lepsze wyniki we współzawodnictwie przedkongresowym 
PZPB Nr 3 wy&unęły się na czoło. PZPB I sanacją i latach więzień. Opowiadali też o cza by nawet wywodził się z rebotniczeg_o śro­

Nr. 3 wykonały p1ain z nadwyżką i przed- sach okupacji niemieck iej i walce z okupan- dowiska traci swą wartość, gdy się od swo­
termil!'lowo tern, walce, na której czele stała PPR - kon- jej klasy odrywa, gdy stara się upodobnić do 

I wydać· tiy się mogło, że towarzysze na tynuatorka i spadkobierczyni KPP. starego dyrektora1 

konferencji będą mówić przede wszystkim o Jaka będzie zjednoczona partia? Dyskuto- Siła dyrektora-robotnika, polega na tym, 
swoim zwycięstwie, o wynikach i nowych me wali towarzysze nad jej statutem. Tow. Augu że pracuje nowymi metodami - z masami i 
todach pracy. , stowski, tow. Sikora podkreślali, że nowy sta poprzez masy - z klasy robotniczej bowiem 

To prawda - mają się czym chwalić to- tut, nowa konstytucja partyjna stoi na stra- czerpie swe siły. 
warzysze z PZPB Nr 3; ma się czym pochwa ży czystości naszych szeregów. Każdy nowo- Dyrektor powinien zasięgać opinii robotni­
lić organizacja partyjna. wstępujący będzie najpierw kandydatem, bę- ków, w ważnych sprawach radzić sie z ko-

„Masa stajed się siłą, gkdyfjest z~rganizpo;;B dzie musiał ijracą dowieść,. że zasługuje na łem, nie podważy to jego autorytetu. A nowe 
na" - powie ział na on erencJI w miano członka partii. Podniesie s ię też bar- metody usprawnią pracę. 
Nr 3 tow. MAZUR, kierownik wydziału orga dzo autorytet koła partyjnego. • • • 
nizacy,jnego KC PPR. 

Partia ori'(anizuje mas:v. Or.i;anizacja fa- Tow. Augmtowski W'lywa do zachowania 
bryczna PZPB Nr 3 zorganizowała masy do iak naidalej idącej c7.ujności. Walka klasowa 
zwycięskiej walki 0 plan. zaostrza się . Wróg nie ustepuie i nie wah'I 

Dyskusja była bardzo ożywiona~ Nie-wąt­
pliwie przyczynił się do tego zwarty, boga­
ty w treść referat tow. Burskiego i sprawo­
zdanie I-go sekretarza tow. Tomy. Może tyl­
ko sprawozdanie tow. Tomy było zbyt mało 
samokrytyczne, brak było analizy żródeł 
niedociągnięć pracy partyjnej, tym nie 
mniej, podkreślić należy, że zawierało ono 
rzetelnie zebrany materiał sprawozdawczy. 

Ale nie 0 zwycięstwie mówili towarzysze w się przed użyciem najbardziej perfidnych me 
swym uroczystym dniu. „Nie możemy się za- tod. Uczmy się też wykrywać farbowane li­
dowolie osli!gnle::ciami, musimy do.irzeć braki sy. 
i uzyskać lep~ze rezultaty - mówili tow. W n'łsze:i pracy I walce, mamv skąd czer-
tow. Cieśla, Szewczyk i inni. pać natchniP.nie. WKP(b) jest dla nas wzo-

1 to jest objaw pozytywny. To oznacza, że rem. I słuszny był wniosek towarzyszy: par­
organlza.cja myśli samokrytycznie. Że orga- tyjniac:v powinni l1<'7:YĆ !'ie historii WKP(b). 
nizacja rośnie. O jakich niedociągnięciach tej wielkiP.i przewodniczk\ i naucz:vdelkł N\· 

wspominali towarzysze? Ilościowo plan zo- rodów ZSRR i mas pracujących całego świa­
stał wykonan:v, ale jakm~ć pozostawia jeszcze ta. 
do życzenia. I to jest nowy etap walki o pro 
dukcję - walka o jakość, o likwidację bra­

Braki sprawozdania uzupełnili towarzysze, 
zabierający głos w dyskusji - mówili śmia­
ło, rąbali „pr<1v.dę w oczy". Po nowemu. 

koróbstwa. 
„Jesteśmy pewni - stwierdził tow. Mazur, 

że d?-ieki nowym wysiłkom na tym polu. -
zwyciężycie. l'l!Jusfoie tylko starannie pneana 
lizować pr:r.yczyny waszych nledociągni~ć i 
wYkorzystać dotychcnsowe doświadczenia. 

• • • 
Nie tylko aktualne sprawy były przedmio­

tem dyskusji. Historia ruchu robotnicze 
~o, wspomnienia z lat walki o jedność i wiei 
ka, szczera radość w przededniu zjednoczenia 
ruchu robotniczego - te oto motywy prze­
platały się w przemówieniach robotników. 

Starzy KPP-owcy jak tow. Wesoły i inni 
onnwiadali młodvm n cieżkich latach walk z 

Dziś jasne jest dla każdego partyjniaka, ŻP. 
• • • krytyka i samckrytyka dźwiga w zwyż po-

uczmy się . podnosić swój poziom idJolo- ziom naszej pracy. 
giczny, zbroić się w oręż marksizmu-leni· • • • 
nizmu powinni wszyscy, cala partia. Doty- Konferencja przygotowana była bardzo sta 
czy to w równej miP.rze robotników, jak i dy rannie. Piękni~ wymalowane hasła przypomI 
rektnrów Tow J ri ch ~łuP.n' P oocl kreślił. Żf' nały zebranym zadania i obowiązki - „Zie­
dyrektorŻy powinni być słuchaczami kursów dnoczona Partia - kierownikiem, rozumem i 
szkoleniowych i pilnie studiować wydawnic- honorem klasy robotniczej i narodu''. 
twa partyjne. To hasło szczególnie wryło się nam w pa-
Podsumowuiąc dyskusję tow. MAZUJt głę- mięć. 
boko i wnikliwie omówił to zagadnienie: - JesteFmy pewni, że towarzysze wybrani na 
kierownictwo fabryk musi pracować po no- Konferenc i ę M'e.iska, tawarzysze Toma, 
wemu, musi rozwiązywa.ć nie tylko za~adnie Cieśla, Kmin Genowefa, Krystera. Lebelt, Ra 
nia techniczne, ale I polityczne. Dyrektorzy dzikowski i inni - ci wszyscy towarzysze-de 
powinni uczęszczać na kursy szkoleniowe, to leirnci beda aktywistami Zjednoczonej Partii. 
podniesie ich kwalifikacje. Dyrektor - choć I t. Tarłowska 

gotowuje grunt pod ten nowy atak ka­
pitalistów brytyjskich na prawa związko­
we i robotnicze. Głównym manewrem 
Rady Naczelnej Trade-Unionów, zmierza­
jącym do osłabienia pozycji· świata pracy 
w nadcQ.odzącym konflikcie, jest atak na 
Swiatową Federację Związków Zawodo• 
wych i dążenie całkowitego zawieszenia 
jej prac. 

.. Ostrzegamy robotników brytyjskich -
stwierdza odezwa biura Politycznego Partii 
Komunistycznej, że w najbliższej przy­
szłości mogą się znaleźć w potrzebie mię­
dzynarodowego poparcia i solidarności, po­
dobnie jak robotnicy francuscy. Brytyj­
ska Partia Komunistyczna pozostaje wier­
na zasadzie jedności związkowej w skali 
krajowej i międzynarodowej w czasie, gdy 
jedność ta stała się przestępstwem w cza­
sach Rady Naczelnej Trade-Unionów". 
Komentując obydwie odezwy londyński 

„Daily Worker" przytacza szereg wypo• 
wiedzi działaczy związkowych, solidaryzu­
jących się ze stanowiskiem Partii Komuni~ 
stycznej i piętnujących postępowanie Ra• 
dy Naczelnej Trade-Unionów i rządu la­
bourzystowskiego. „Daily Worker" za• 
mieszcza artykuł znanego działacza związ• 
kowego Robertsa, który podkreśla, że W. 
tym samym dniu, kiedy Rada Naczelna 
Trade-Unionów powzięła decyzję w spra­
wie poparcia antyrobotniczej i antykomu­
nistycznej polityki rządu, akcje przemysłu 
prywatnego na skutek tego gwałtownie 
zwyżkowały. „Ten sojusz między praco­
dawcami, a reakcyjnymi przywódcami 
związkowymi - pisze Roberts - jest nie­
bezpieczeństwem ,które musi sobie uświa­
domić każdy robotnik". 

Wieści kulturalne z ZSRR 
p;sarze i poeci białoruscy u czczą 30 rocz­

nieę powstania Republiki Białoruskiej wzmo 
żonym wySiłkf.e n twórczym. Na półkach 
księgaro.kich ukazało się kilka nowych utwo 
rów pisarzy i poetów białoruskich. Duże za 
interesowanie czyteln:kl>w wywołały poW?e• 
ści Lynkowa pt, „Burza", Szemjaki.na „Głę· 
boki prąd" , poemat Kuleszewa pt. „Nowy 
nurt" i Browka pt, „Na ojczystych brze­
gach". Partyzantom białoruskim poświęcony 
jest u twór bohatera Związku Radzieckiego 
- LifWliencowa p\ „Synuwtie Białorusfi". 
Białorusk ie czasopi i>mo Literacko- artystycz­
ne zamieśc'.ło powl!eśf: nauczycielik!L wiej­
skiej Larissy Ustimienko pt, „Córka naro­
dów". 

UtworzeniJU państwowości h; „•0,.,,~1<-i ej pod 
kierownictwem Lenina i Stalina, poświęcone 
Sjł trzy nowe sztuki : Krapiwy Pf. „Z naro· 
dem", Glebka pt. „Swiatlo ze Wschodu" 
i KHmkiewicza pt. „Cała wiedza w race 
Rad!". 



itr. ł .„ 

A~tyści radzieccy opowiadają o sobie 
Chcą nie tylko dać pokaz swej sztuki -
· ale poznać również polską muzykę, śpiew i :tańce ludowe 

. Przybyły do Łodzi zespół aktorów radziec- wiolonczelisty Daniela Szafrana. Jest to je- skiego. Helena Czkiwaidze jest wychowanką 
k~ch, składa .s}ę z artystów, reprezentujących den z najwybitniejszych muzyków nie tylko Leningradzkiej Szkoły Baletowej, słynnej na 
kilka rodzaJOW sztuki radzieckiej. Przede na terenie Związku Radzieckiego, alę w ska- cały świat. Anto! Kuzniecow, absolwent 
ws~ystkim zaś muzykę, śpiew i taniec. li światowej. Pochodzi z rodziny muzyków, Szkoły Moskiewskiej jest dziś także baletmi-
Ce!e~ naszego zespołu - oznajmił przed- sam zaczął koncertować jako 10-letni chło- strzem słynnego Zespołu Pieśni i Tańca im. 

stawic1elom prasy dyrektor zespołu Jan Ru- piec. w roku 1937 dostaje pierwszą premię Aleksandrowa. 

Nr 320 

Co nowego w ZMP 
UWAGA, STUDENCI 

WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO 
Dnia 23, 11. br. o godz. 20~ej w }ok~ 

przy ul. Lillldleya lit . 3, S3!1~ 36 . odbędzie 
się zebranie Koła Flifl.owfów i Históryków 
członków ZAMP . 

UWAGA ZAMP~OWCY! 
li ROKU WYDZIAŁU PRAWNEGO 

W dniu 22 bm. o godz. 19-ej odbędzie s!ię 
zebranie organizacyjne w lolkallu ZAMP·u, 
ul. Piotrkowska 48. 

Obecno~ć obowią2lkowa bezlwzgl~!e. m~, - ~est nie tylko zapoznanie polskiej pu na Wszechzwiązkowym Konkursie Wykonaw Rosyjską pieśń ludową oraz klasyczne ro­
blicznośc1 z artystyczną twórczością radziec- ców w Moskwie. Obecnie liczy zaledwie 25 manse zachodnie i rosyjskie reprezentuje ka 
ką .. Pra?niem~ nie tylko P?kazać. wyniki n~- lat. _Jest znakoi;nitym odtwó~cą ut'forów kh m~ral?a śpiewaczka ~mezzi;-sop~an) Lid!a UWAGA, ZAMP-OWCY 
szeJ tw~rc~ośc1 artystyczneJ, lecz Jed~ocześme sykow tej miary, co Cza1kowsk1, Szuman Mrelmlrnwa. W zespole Jest rowmez znana pia 

1 
ROKU WYDZIAŁU PRAWNEGO 

mpoznac się z artystycznym dorobkiem ludu oraz współczesnych iompozytorów radziec- nistka W. Pietrowska. . 
J)olskiego w za~res.ie ~uzyki, tańca, śpiewu, kich i obcych. Go&,cie radzieccy zamierzają odwiedzić We '."tor.ek. tj, &:1a 23 b~. o. godz. 19-ej, 
""'11Z t~atru. Polskie pieśni, P.olska muzyka Taniec reprezentuje para baletowa w oso-1 wszystkie większe miasta Polski. Dotychczas I odbędzie si.ę zebra.r:.1e organ11zacy.3ne w loka-

. oraz tai;ce ludowe będą stanowić dla nas źró· bach Heleny Czkhvaidze. i Antola Kuznieco- byli już w Poznaniu, Bydgoszczy, Toruniu lu ZAMP·;i (ul. P:otrkows~a 48). . 
dło tworcze dla naszej przyszłej pracy. I to wa. Są to artyści Wielkiego Teatru Moskiew- oraz na W;ybrzeżu. Pow. Obecnośc pod rygorem orgarnZlacyJnym. 
jest najlepszy, realny . wyraz przyjaźni na- "'""''"""''"11•1111•111111111111111•••11•••11•1111u111u1„ •. „„„„„„.1i1,,11,„.„.11•1111111111u1u1111111•11••"""""'""„„„.„11„„„.„„„„.„.,"""'~'„„„.„„„.„ •• „„ •... „„ •••.. „„„„„.„.„.„„„„.„.„,,„„„11„„ •• „.„„„„„. 

szych _narodów: Dowodem wielkiego ~a!-nt.ere Na #roncie o.1ląqnięć naszej produ.-Cii 
sowama Polakow dla sztuki radzieckieJ, Jest . - " 

~r:~1;~~;·~::~;:p~~~~~~i~~~~~:e~~~; z1·ed n o cze n 1· e Pr· ze mysłu Precyzy1· n o-,Q ptyczn ego 
pubhcznosc polska, a szczegolme młodziez ro 
botnicza. Występowaliśmy w zakładach Ce- d • . . 
gielskiego '?'Poznaniu, nawiąz!iliśmy szcze17, Wykonało rOCZDY plan prze terminem 
bezpośreclm kontakt, z rob>otmczą widown.ią. 

Pragniemy zaznaczyć, iż interesują nas - Dni1a 20 l!ist~ada br. została wysłana fabryk na ŚW!iecie produkując)'ch w chwi~ dukcji przemysł'l.l precyrzyjno · optycznego. 
zwłaszcza świetlice robotnicze i młodzieżo- przez Zjednoczenie Przem~słu · Precyzyjna- Ili obecnej s2ikł.a optyczne. Jest łio niezmie·r· Przemysł ten jes.t fundamentem niektóry~h 
we. • Optycznego v; Lodzi następująca depesza: n.Le ważna . gałąź w:odi.:LkcJi, którą p~ed :woj ~ałęZ!i naszej g;is.poda·l'ki. ".VYPUSZ'CWI!ia. w .bi~ 

Wsród naszej grupy aktorskiej znajduje się \., Ł'6dź, dnia 20 ltlistopada 1948 r. ną zmcnopoli.wwały Niemcy, poąiadaiące zącym roku pierwsza ser.i.a t. zw. „OZUJill-
baryton I. D. Szmielew - wykonawca pie- · Centir.e.ln'y Zarząd słynną fabrykę Zeissa w Jenie„ ków zegarowych", służących do mietzen'ia 
śni współczesnych kompozytorów radziec- Pnemysłu Metalowego Wyróżm.lliy się też rprzedterrn!Lnowym wy- odchyleń w setnych częściach mi!Limet•ra 
kich. Jest to właśnie artysta, który przeszedł w WaTsz.awlie k-0naniem planu Kuj·awslka Fabryka Mano- jest dla naszego przemysłu metalowego 
typową dla nowego aktora radzieckiego dro- „Rocm.y pia.n wartościowy 17,863.000 metrów i Termometrów we Włocławku, Za wprost niezbędna. Produkuje się równi1·ż 
gę twórczą. Pocz.ątkiem · tej drogi był war· zł. według wadoścr 1937 ;roku zjedm1· kłady Mechaniczne w Ostrowiu W'ielikopol. rozmaite przyrządy precy,zyjne, lupy i mi-
sztat ślusarski w Zakładach Cię~iego Prze- czenie Przemysłu Precyzyjnego i Op-lycz skim, Fabryka Spre'W'dlzianów i Wyrobów krosikopy dla przemysłu włókienniczego. 
mysłu w Woroneżu. Dz~ś Szmielew jest. laure nego wykonało dnia 20 tlistopada. br. :Precyzyjnych w Jelena.et Górze, Fabryka Mimo, że przemysł precyzyjno·optycmy .w 
ate~ ~ongresu . Artyst,ow Estrady, cemonym \ Dyrektor Naczelny Zegarów w PieSZycach (Dolny $ląslk) o-raz Polsce Ludowej wyrósł z powijaków ro'Ołał 
ł wielkim ar.tystą. Tworcza .dr~ga tego arty-. (-) Ma=r Optycmo-Mechttnkzne Zakłady ,,!woka" w on już w bieżącym roku po ra2'J pieMVszy 
sty p11owadziła poprzez ś':'iethcę fa~r:y:czną, Do prroduj1ących 12lancliad6tw Zjedin.oczenia Katowicach. , w Polsce wyp:rodukorwać przyrząd 2lWany 
szk:olę muzyczną, :Jo które;J został skiero;"a- nal.eżą Państ~owe Zakłady Optyczne w War Nasza włókienk?Ja Łódź, żyjąca ostatnJio triangrulatorein - radia1nym, przyrząd, który 
ny p~zez fi;brykę I wreszcie Kons~rwatom~m szawde i Pańs.twowa Wytwórnia Optycżna w I wyścigiem · pracy, na . ogól S•łabo . zdaje służy do 1ry;sawania map metodą fotograf.i­
Mosk.ie~skie .. A g?y wybuchła ~o}na, .szmte- Jeieniej Górze, która · jest je.dną ZJ sdedmiu sobie sprawę z niesłychanej, waŻ)noścl pro· czną. Instrument ten jest niezbędnym. dla 
lew i~zie .z pi~śmą na ~roi;t. Spiewa w ok<?- n1111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111mm1m111111111111m Instytutu GeograJ'kz·nego, Wodomierze produ 

pach zołmer~k1c~, w. krotk10h przerwach r:uę kowane obecnie w Polsce są wytworami po-

dzy walkar:i1. Pi~ś1y~ zagrzewa do wayu z w t f'k' d ' k' ' PZPB .N 5 szukirwanymi n całym ś iecie T an t 

taty~:0;:~Y~er:J::~:~iółowo opowiada nam ys awa gra I I ra z1ec lej w r Wyl!iczyć. v:sz!st~1ch, IU;lSZy~h odbior~~.0 wy~ 
o powiązaniu i stałych kontaktach, ktare ist- starc;zy Jezeli. wymnen~my ty~o .szw~Jcanę, 
nieją miedzy świetlicami ochotniczymi na te- Wcroraj o godz. 14-ej w sali PZPB nr 5 handlowy PZPB n;r 5 1 członek Towarzystwa: Danię, Szwec;ię, Cz~chosłowacJę 1 Egipt, p· 
renie ZSRR, a zawodowymi teatrami. Kon- · odbyło '51ię otrwarcie wystawy grafiiki ra. Przyjaźni Po1Slk:o-Radziecki'.ej, W !imieniu z~skane dew1izy sruzą do za:lrnpu surawcow 
takty· te znajdują swój wyraz nie tylko w dzieclCej, Wys.tawa . została ·zorgandzawan.a Ofilcers:kiej Szkoły P.011i:t,-Wych. głos zabrał niezbędnych dla tegc przemysłu. 
udziale aktorów w imprezach, urządzanych przy współudziale oticerS1kiej SZkoły Polit.- por. Za•raś podkreślając kultUira1ne znacze. 
przez świetlice.Aktorzy udzielają iwietlicom Wych. i będZie otwarta do 9 grudnia br. nie Wy.stawy, po czym krótkie przemówie· 
praktyc,znych rad i wskazówek. Otwa.rcńa wy.stawy li zagajenf.a dokonał nda wygłosriil.1 se:k1retarze kół PPR - tow. 

Lis 

Ciekawie przedstawia się sylwetka twórcza ob. Gąs:iorlklewicz, dyrektor administracyjno Trzeciak i PPS. tow, Mert. Młcda Czechosłowacia .. 

Walka .. z nierobam'i • I pasożytami 
tańczy, śpiewa, gra 

W dniu 23 bm, o godz. 19-ej w saJł Fllbar 
mon!\ przy ul. Narutowdima ..20, w ramach 
MięlkJJnarodowego „Tygodnia, Studenta" wy 
stąpi reprezentacyjny zespół studenclro·mło­
dziieżowy Czechosłowacj.ii „PREDVOJ" · ~ 
składzie: Collegium Musicum <lcwa.rtet smy. 
czkowy, soliści) oraz zespół śpiewu i tańca 
ludowego im. prof. Vycpa.Ika (kapela ludo. 
wa, chór, zespół taneczny). 

Urzędy Zatrudnienia skreślają z ewiden~ji fikcyjnych bezrobotnyeh 
Plagą Urzędów Zatrudnienia są tzw. fik żadnego zawodu. Rząd. zresztą s;;~a się 

cyjni bezrobotni. Niektórzy bowiem lu- przyjść z pomocą tym mewykwahfikowa­
dzie najczęściej bez określenia zawodu, re- nym kobietom, uruchamiają: specjalne 
jestrowali się, jako poszukujący pracy, aby kursy szkoleniowe w . rozma1ty~h zawo­
na tej podstawie korzystać z różnego ro- dach. I one ~atem maJą wszelkie szanse! 
dzaju ulg, jak na przykład w opłacie ko- by włączyć się w nurt produktywne] 

pracy. 
Ludzie, rejestrujący się w Urzędzie Za­

trudnienia, nie mają więc na ogół więk­
szych trudności w znalezieniu odpowied­
niej pracy, pod warunkiem oczywiście, że 
naprawdę chcą pracować. 

marnego itp. W rzeczywistości większoś6 ---------- _. 
z nich prowadziła zakonspirowane waTszta lnteraelac ie nnsz11ch Czpteln.!_I~ 

Zespół ten zdObYf pierwszą nagrodę na 
OgóJookrajowYm Konkursie Młodzieżowym 
Zespołów Tańca. f Spiewu oraz zespół dra· 
m.atycmy pod kier. Ja.rosłav,a Buł"ia.na. 

ty lub utrzymywała się z pokątn. handlu', 
Owi rzekomi „bezrobotni", skierowani do 

pracy, z zas.ady jej nie przyjmowali. Prze­
bierali w ofertach, grymasili, co do wyso-

Czy nie ma rady na wałęsające się psy? 
. W programie: „Młoda Czechosłowacfa śpte 

wa, tańczy, gra". ZespóJ WYstąpi w składzie 
65 osób. Kierownik- ~ołu: Jan Honzl. Pro 
gram w języku polskim prowadzi prof. Vye­
palek Vrati.slav. kości zapłaty i... wcale nie robili wrażenia, Ob. ReBaktorzel 

że na pracy im zależy. Przeciwnie - uży- Mieszkam w roootniczej dzielnicy na-
wali wsze1kich możliwych argumentów, szego miasta _ na Chojnach. Nie dość, że 
by się od niej uchylić. ulice są nieoświetlone, nawiedziła nas o-

Ostatnio Urzędy Zatrudnienia postano- statnio istna plaga wałęsających się psów. 
wiły usuwać z ewidencji tych, którzy od- d d 

Wracając wczoraj z pracy o omu, w 
. mawiają, przyjęcia pracy. Skreślenie z ewi- późnych godzin1ch wieczornych zostałem 

dencji w Urzędzie Zatrudnienia automa-
. 1 • · d zaatakowany przez dużego, czarnego psa, 

tycznie pozbawia wszelkich u g w sw1a - Odtrąciłem go uderzeniem pięści, nie ustę-
czeniach, przede wszystkim zaś ulgowego k 

pował aż wreszcie ugodz~y amieniem 
czynszu mieszkaniowego; pobiegł dalej. Doehodz·ąc do ·domu, usły-
Odbudowująca się Polska potrzebuje wie- szałem· krzyk i tupot uciekających nóg . 

le rąk do pracy. Rąk tych jest stale za ł .. 
mało_ w przeciwieństwie do okresu przed Prawdopodobnie pies ten atakowa l m-
wojennego, kiedy było setki tysięcy bezro.- nych. Tym gorzej, jeżeli to były kobiety 
botnych i wielu ludzi pracy musiało emi- lub dz.ieci. . 
grować w poszukiwaniu . chleba. Przed Takie. wypa~ki. zdarzają ~ię dość czę­
wojną również nadmiarowi rąk do pracy sto,. gdyz na krotk1m d?ść odcrn~': o.d t~am: 
starano się przeciwdziałać przez masowe waJU do domu spotka; mogę p~ęc i w1ęce3 
redukowanie kobiet, szczególnie mężatek . . ,lłezpa. ńskich.psó.w, ktore. są dosć agresyw: 
Obecnie tylko te kobiety mają trudności ze ne. ZdarzaJą się os~atmo częste wypadki 
znalezieniem pracy, które nie posiadają pokąsania przez wściekłe psy. 

Należałoby temu jakoś zaradzić. Spra­
wa nie jest 'błaha, gdyż idzie tu o nasze 
zdrowie, a także całość garderoby. 

s. s. 
Stały czytelnik Głosu 

(nazwisko i adres znane Redakcji) 

Calltowity dochód przeznaczony na l\f!ę· 
dzyn.arodowy Fundusz Pomocy Międzynaro. 
dowego Związku Studentów. 

Przedsprzedaż bilietów w kasie Filharmo. 
·nij od godz, 11-19 w dniu 23 listopada. br. 

Co usłqszqDłg przez radio 
Program na poniedziałek 22 listopada '48 r. Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert ży-

11.40 audycja szkolna słowno..,m,uzyczna. czeń (cz. II). 23,40 Zakończenie audycji i 
.11,57 Sygnał czas'U i Hejnał. 12,04 Wia- Hymn. " 
domości południowe. 12,20 Koncert soli- PODZIĘKOWANIE 
stów. 12,45 Audycja dla wsi. 13,00 Przer- Prezydent m. Łodzi tow E. Stawiński, Wo 
wa. 14,30 (Ł) Z prasy. 14,35 (Ł),Menuety jewoda Łódzki ob. P. Szymanek w imieniu 
od Haydńa do Schuberta (płyty). 14,55 (Ł) Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Obywa­
Komunikaty. 15,00 (Ł) „Teno* Mediolań- telskiego Odbudowy m. Stołecznego w Łodzi 

L wyrazili serdeczne podziękowanie P. Rekto· 
skiej Opery " a Scala" - Costa Milana". rowii Uniwersytetu Łódzkiego oraz prnfeso· 
15,20 (Ł) Pogadanka aktualna. 15,30 „Ma- rom i studentom. członkom Bratniej Pomo­
szopeJe, czyli spółdzielnie rybackie". 15,45 cy, za czynny udz1.a.ł w afocji miesiaca od­
Muzyka popularna. 16,00 Dziennik. 16,30 budowy Warszawy, który przyniósł · efekt, 
„O Zj€dnoczeniu Partii Robotniczych" - wyrażający się zbiorką ~1eniędzy ponad 400 · p I pogadanka dla młodzieży. 16,50 „Poradnia tys:ięcy zł. 

Mlodz·1ez· G·1mnaz1·um rzemys o· wego nauczania początkowego w wak'En; analfa- SOCiALISTYC,ZNE WYCHOWANIE 
betyzmem". 17.00 Koncer..,t rozrywkowy. W ZWIĄZ«U RADZIECKIM 

· I b • • 17,50 „Złota nagroda braci Ajtkułowych". W poniedz:iałek, dl'1a 22. 11 br. o godz. 
uczci czynem dzień zjednoczenia k asy ro otruczeJ 18,0-0 Ludowe pieśni węgierskie. 18,15 G. 2Q-.eJ, przy ul. Lind;Jeya 3, sala 43 (semina· 

MłodZl.eż szkolna I Gimnazjum Przemysła- Mło.dzież żeńska. zobo~:fzuje się ~ła~no- Rossini - Kwartet. ,;Nr 1 F-dur. 18,35 „U- dum historyczne) prof. dr Glutlr Maria!! wy 
J d k w szczegolmone głosi referat na tl"m&t „Socjalistyczne wy· 

wego Państwowych Zakładów Przemysłu e ręczme wy onac wyzeł , , Y. . h . liczka Klasztorna". 18,50 „Trzy spotkania chowan'e w Związku Ra.Wieckim''. Wstęp 
Wabni·czo-GalanteryJ'n°"o w Łodzi, ul. Strzel-. prz.ed. mioty w ramach za3ęc swiethcowyc i L. . K "' 19 OO (Ł) Kl sa rob t 

""' h z oennem ova1 . , a o - wolny dla wszys:tkkh zainteres0waynch. 
ców Kaniowskich Nr 69, zrzeszona w ZMP 1 zaJęc praktycznyc · nicza wita czynem Kongres Zjednoczenia. 
Hufcu SP pragnąc czynnie uczcić historyczny w dniu a grudnia rb. młodzież szkolna 19,10 (L) I. Strawiński _ Fragmenty z OGŁOSZENIE 
dzień 'zjednoczenia klasy rob?t~:iczej z~b?- priy współudziale personelu nauczycielskiego Suity orkiestrowej pt „Historia żołnierza" Zarząd Miejslu. w Lodzi -- '\YY.dział Go· 
wiązała się przygotować w m1es1ącu. gJ~ ~~~ urządzi specjalny 1 wieczór świetlicowy po- (płyty). 19125 

(Ł) ,,Wspomnienie 
0 

Teodo- spodarczv - zakuJ'.li 4 wozy na kołach ogu 
rb. paczki z podarkarD:i śV.:iąte~znymi a święcony Kongresowi Zjednoczeniowemu od- mowa.nych w dobrym starue o Po.1emności 
sierot po ofiarach WOJDY i działaczach demo bywającemu się w. tym dniu w Warsza- rze Duraczu". 19,40 „Wszechnica Radio- 2 mtr. sześciennych oraz 2 rolwagi na ko­
kratycznych, wskazanych pr~ez Związek ~· wie. wa". 20,00 Dziennik. 21.00 Recital for- łach ogumowanych w dobrym stanie 

0 
noś 

Więzniów Politycznych ti Związe~ Uczestm~ Młodzież szkolna i grono nauczycielskie I tepianowy. 21,30 „Okrzeja'! - montaż słu- naści do 3 ton. 
ków Walki 0 Wolność i DemokracJę. Gimnazjum PZPJ-G apeluje do wszystkich chowiskowy. 22.00 Muzyka poważna. 22,30 Zgłos~nia należy kierować do Wydzi<"-

Dla wykonania powzięte~o ~obowiązan!a p łu i k · ł t ł Go d ul L · ' 10 
młodzież i personel nauczyciel.s.ki postanawi. a szkół podległych Ministerstwu . rzemys (Ł) Kwadrans muzyki rozryw owe~ z p y . ..,u . spo arczeg'O, . egi011ow nr , 

Ć k Handlu o wzięcie czynnego udziału w uczcze 22 45 ('Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22,58 (Ł) <> Pletro, pokój nr 19 w godzinach od 9 
J·ą dobrowólnie opodatkowa się na za upie- d · z· d · Kl ~ • d 13 

kt h niu historycznego ma Je noczenia a.y 1 k . t 23 OO O t t . J o . 
nie wełny dla wykonania pra ycznyc po- B.obotDiczej w Odrodzonej Polsce. I Omów. progr. o . na JU ro. ' s a me Lódi. dnia 19 listopada 1948 mkiti. ,. 
darków w postaci ciepłych skarpetek, rekawi .wiadomości. 23.10 Muzvka taneczna. 23.20 ~arzad Miejski 'IV Lodzi. 
1.:zek j s.zalików, 

\ 
/ 



GtOS TOM .ASZOWSK ... 

KronikaTomaszowa Fabryka Filców zmienia swój wygląd 

KOMO WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 22 listopada 
Dziś: Cecylii 

- --:o:-

1948 r. 

. WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
M:ilicja Obywatelska -
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS ~ 16e 

--:o:-

~„ . 

ADRE3 REDAKCJI R. S. W. ,,Prasa•', Plac 
Kościuszki 1 - 3, tel. UO, godziny przyjęć 
o~ 10 - 12. · 

Przed wejśdehl do Państwowej Fab· 1 Dochodzi już do wykończalni, obecnie I opartym na projekcie inż. Chodzińskie 
ryki Filców Nr 2 w Tomaszowie wita przedłuża się ją do k0tlowni. Z głównej go, któremu fabryka zawdzięcza bardzo 
nas wielka brama. P~ obu jej stronach drogi rozprowadza. się odnogi do wszy- wiele. 
ciągnie się ładna, czerwona siatka dru· stkich budynków fabrycznych. A stare Jeszcze nie wyschła farba w fabrycz 
ciana. Brama i ogrodz'enie są nowiutkie. budki wartownicze leżą pod ścianą! nej remizie strażackiej. Na ścianach, 
dopiero niedawno wykończone. Wszędzie postawiono nowe, estetyczne porozwieszany nowiutki spr'.zęt· strażac· 

Oto pierwsze powitanie fabryki, kt.ó wartownie, czyste i pachnące jeszcze ki. Strażacy w nowych, porządnych, 
ra ulega coraz to więks'Zym przeobra· świeżą farbą. mundurach. Obok remizy nowa pa· 
żeniom. Dziedziniec fabryki do niedaw7 Tyle - jeśli chodzi o wygląd este· lamia ·fabryczna, do której robotnicy 
na t~nął w błocie, niejednokrotnie wi· tyczny. przychodzą na papierosa. 
dzieliśmy, jak auta, naładowane filca· Jednocześnie wybudowano nową mu W salach produkcyjnych maszyny 
mi z trudem brnęfy ·przez kałuż€l wody rowaną kotłownię, poczyniono inwesty· i warsztaty nosz1 .1apiRy RAC 16, 12, 
i błota. cje techniczne. Na razie czynny jest je- itd. _ 

Obecnie przez sam środek podwórza den kócioł, wkrótce uruchomiony zo· Te pomysły racjonalizatcrskle załogi 
fabrycznego wśród budynków fahrycz· stanie drugi. Kotłownia wpr0wndza w fabrycznej, już zrealizowane, to 
nych wije się nowa betonowa dl'Oga. podziw doskonałym rozplanowaniem, symbol twórczej . myśli robotnika i in· 

Prz.ebudowa świetlicy 
w Fabryce Filców Nr 2 

W Fabryce Filców nr 2 w Tomaszowie, l z.asłainliał częściowo wdidok na scenę, Usu­
iprzeprowadiza się w <'hwiJtl obecnej grun- !!ldęte wstana równlież drlewniarie słupy 
towny remont całej świetl!J.cy. Dzięki prze· , · . ' 
niestleniu kuchni stołówkowej do farnego po- k~ore przesłama.ły scenę-, Sama scena . zosta-
mieszczenia zostanie usunięty znajdujący się rue przebudoyrana i umieszczona na srodku 
dotąd w środku świeU.'.cy komin. KOiffiin ten sald. . · 

żypiera tomaszowskiego. 
Niedawno wykończon:v most na Wol 

bórce prowadzi d9 nowej hali fabrycz· 
nej -· będzie to wielka tkalnia. Zain· 
stalowano tu. już największe w Polsce 
krosno filcówek długości 12 metrów· 
Na kro§nie tym b~dą produkowane spe 
cjalne filce - suszniki dla fabryk pa· 
pieru. Obecnie wykańcza slę dV.'1e dal­
sze hale. 

PZPW Nr 28 walczy o wykonanie zobowiązań 
W planach rozbudowy uwzględniono 

również- rozbudowę urząazeń socjal· 
nych. Przy fabryce powstał ładny ogró 
dek dla dzieci z przedszkola. Buduje 
się teraz dla dzieci nowoczesne huśtawki 
poziome, poruszane sprężynami. Będą 
to pierwsze tego rodzaju huśtawki w 
Tomaszowie. Zakończono również budo 
wę nowej kuchni o 3~ch kotłach. 

W szczególnie trudnych warunkach 
przyjęła na siebie załoga Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w To 
maszowie zobowiązania o przedtermi· 
nowym wykonaniu planu. Postanowio· 
no plan roczny wy~onać do 20 grud· 
nia, mimo, że fabry1':a miała znaczne 
zaległości produkcyjne z ostatnich 3-ch 
miesięcy. 

W ostatnim kwartale jedynie przę· 
dzalnia lekko pl"Zekroczyła 100 pro· 
cent planu produkcyjnego, inne oddzia 
ły produkcy Jne z tkalnią na czele pla· 
nu nie wykonały. Zaległości wynosiły 
55 tys. metrów materiałów. 

W takich wąiunkach padły słowa 
przodowników pracy: „Plan roczny nie 
tylko wykonamy, ale wykonamy go 
Ul:'l l ''I I I I I I I r 'H!llFl lllilll'l l'l 'll l' l'lrl' I ,. r :1 I 'I I H l l "Pllll Fl lll 'll lll "l 'l'I' 11'111 

Udana rewia 
Zespół świetliiicowy fabryki dywanów wy 

sta'Wiił w sobotę, drua 20 listopada br. w 
świetlicy fabrycznej satyryczną reW!ię p. t. 
„Szczyt biurokracji". Popi1sy artystów-ama­
torów nagrodzone zostały oklaSoklami. świet­
lice innych fabryk powinny, naszym zda· 
rtem, zapr-0sdć zespół świetlliicowy fabryki 
dywanów do powtórzeni.a tej najzupełniej 
udanej. rewii i rozpocząć w ten i;posób wy 
mLanę -repertuarów poszczególnych świetlf..c. 

EKSTRAKT DROżDZOWY JAKO 
.ODŻYWKA SPOŻYWCZA 

Nadodrzańskie Zakłady Przemysłu Droż­
dżowego w Szczecinie, niezależnie od pro­
dukcji drożdży, jedyne w Polsce wytwarza­
ją ekstrakt drożdżowy, wysokO-'wartościo­
wą odżywkę spożywczą. Miesięczna zdol­
ność produ):tcyjna wynosi do 30 ton ekstrak 
tu. Analizy przeprąwadzane przez Zakłady 
Chemii Farmaceutycznej przy Uni~ersyte­
cie Poznańskim wylfazują, że odżywka za­
wiera cenne witaminy pobudzające apetyt: 

STATEK „ANDROS" - WYDOBYTY 
Ponowna próba wydobycia zatopionego 

statku pasażerskiego „Adros" w Swinouj­
ściu została uwieńczona pomyślnymi rezul­
tatami. Statek przeholowano w górę rzeki 
do ujścia Starej Swiny, gdzie spoczął na 
mieliźnie. W ten sposób nabrzeże w Swino­
ujściu przy kapitanacie portu zostało udo­
stępnione dla statków. 

przed terminem". 
Wszyscy zakasali rękawy i powiedzie 

Il: „Zobowiązanie wykonamy!". Tak za 
pewnia przodownik pracy ob. Kozior· 
ski w imieniu swych kolegów w tkalni. 
To samo powiada tow. Dobiec z przę­
dzalni, to samo i tow. Jaskuła z wy· 
kończalni. 

Cała załoga żyje planem. Codziennie 

sprawdza się „jak tam poszło dzisiaj?" 
,.Ile nam jeszcze brakuje?". 

I właśnie ten entuzjazm załogi, ta 
stanowczość „za wszelką cenę - mirr.o 
szczególi:;lie trudnych warunków - do· 
trzymać robociarskiego słowa", gwaran 
tuje, że PZPW Nr 28 w Tomaszowie 
swe zobowiązania wykona, kto wie na· 
wet, czy nie przed terminem. 

Wyprawki dla dzieci robotników rolnych 
Jak s.ię dowiadujemy, Ubezpieczalnia Spo l wie M~zo:vieckiej Opocznie, Końsiki.ch, Stę-

łec:z:na w Tomaszowie przystąp.iła do wyda- porkoWie i ?rzedborzu. . . . 
wani.a wyprawek niemowlęcych również pra Do podania o ~rz~d'Ział . w.i.nno byc za~ą-

. czone odnośne :resw1adczeme lek!l!rza reJp-
cownikom irol'llym. nowego Ubezp;iecza.ln.i Społecznej. 

Do wyprawek niemowlęcych uprawnione Poza tym robotnice rolne zgłaszające się 
są kobiety, pracownice rolne i cziłonkowie do lekarza Ubezpieczalni Społecznej lub po 
rodzin pracowniików rol'llych. Wyprawki. nie przydzlielone .iuż wyprawki niemowlęce win 
mowlęce wydaje Ubezpieczalnia Społeczna w ne z.ao'patrzyć s.ię w zaświadczenie Zarządu 
Tomaszowie oraz · Ekspozytury i Punkty Miejskiego, określające stosunek pracy pe· 
Kontroll!le w Koluszkach. Brzez.ilnach, Ra- tentki w danym miesiącu. 

Podatek gruntowy i Fundusz Oszcządnościowy Rolnictwa 
Wpłaty w 'szeregu powiatów przebiegają normalnie 

Nasze województwo, jak wiadomo 
przodowało w październ!ku w opłatach 
na podatek gruntowy i FOR. Jak nas 
informują w Urzędzie Wojewódzkim, 
niektóre powiaty województwa łódzkie· 
go wniosły już prawie sto procent za· 
równo wpłat na podatek jak i na FOR. 

Do przodujących należą powiaty: 
radomszczański - wpłacono podatek 
gruntowy w 97 proc„ FOR ...::::. w 95-ciu 
proc. 1 piotrkowski, gdzie wpłacono po· 
datek gruntov.ry również w 97 proc. a 
FOR - w 90-ciu proc. 

Gorzej przedstawia się natomiast 

sprawa w opoczyńskim. świadczą o 
tym następujące cyfry wplat: 85 pro 
cent podatku gruntowego, zaledwie 60 
proe. na FOR. 

Na szarym końcu wśró'd powiatów 
znalazł się Łask. W powiecie tym wpłaty 
na FOR nie przekroczyły bowiem, jak 
dotąd, 55 proc. Winę za taki stan rzeczy 
- zdaniem czynników miarodajnych 
- ponoszą przede wszystkim władze 
administracyjne - wójtowie i sołtysi, 
którzy wykazali w przeprowadzaniu 
akcji za mało inicjatywy wśród rolni· I 
ków. · 

Wszystkie te prace nie usuwają jed· 
nak troski o wykonanie planów produk 
cyjnych w cień. Plany miesięczne wy• 
konuje się ze stałą nadwyżką. .Przez 
pierwsze dwa tygodnie listopada wyko 
nano już 67 procent . planu miesięczne· 
go produkcji tkanin i 71 procent pro· 
dukcji filców. Dnia 13·go listopada wy 
konano 95 proeent ogólnego planu 
rocznego i wszystko Wskazuje na to, 
że zobowiązania przedko-ngresowe będą 
chyba wykonane przed terminem. 

Na przykf a dz ie Fabryki Filców Nr 2 
w Tomaszowie widać, czego może do· 
konać · zalóga przy sprężystym kierow· 
nictwie technicznym, i dO'brej pracy 
Rady Zakładowej • B. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllll 

Kursy szkoleniowe ZMP 
W tych dniach na terenie Tomaszo­

wa -rozpoczęły się dwa kursy szkolenia 
jdeologicznego dla członków ZMP w 
Tomaszowie. W kursach bierze udział 
około 100 ZMP-owców. Frekwencja 
na ogół duża. n'-~. 

oRGAH 
K.C. 

P.P.R. 
li)".G o DN 11(, P.o LIT .y c z.t:j o- s PO_Ł_EC z~ y 

Elektrownia Tomaszowska znóJt'I górą! 
Tyllko w pierwszym· etapie Elektrownia! du ElektroW1I1\ w Tomaszowie zdobyło 1030 ździernjku przez poszczególnych pncowm. 

Piotrkowa była r6wnarzędnym przeciwni- punktów. Monterzy obu elektrowni mieli ków Elektrowni Tomaszowskiej - ustanila 
Idem we ws.półzawodinictwie pracy dla Elek zbliżone . wynilki, Tomaszów uzyskał :,:180 pltt. w cziwartym etapie współzawodnictwa pra· 
trowni Tomaszowskiej. D~ugi i trzeci eta~ f Pfotrków 385, Ogóll!lie wtlęc cz".1-'a,rty etap cy ~~tę~ującą li;stę pr~odownlik~w pracy: 
- to zdecydowane zwyc1ęstwa Elekrowm I izostał wygrany prlzez Elektirowmę Torn.a-J Wsrod inkasentow, ktorzy wa1me przyczy­
Tomaszowskiej, która po pierw.szych trzech szowską z różnicą 875 punktów. n'ili się do ZWYCięstwa Elektrowni Tomaszow 
etapach prowadził.a 665-ma pUnlktami prze- Dotychczasowe wyniki osiągnięte przez skiej przodowniikamtl pracy okaxalti się: ob. 
wagi Tomaszów zdają się już przesądzać sprawę. ob. Rybiński. Jan i Ehlas Henryk, W Biurze 

W· ciągu paźdzJiernika - początkowo wy- Nie jest prawdopodobne, by Elektrownia Sprzedaży Prądu: Kędzierska Lucyna, spa. 
dawało s i ę, że Elektrownia Pi.otrkows1ka po- Piotrkowska zdołała odrobić tak znaczną róż śród monterów Jasak Jan. 
wtórzy swój sukces z. pierwszego etapu. nicę punktową. Nie ulega prawie wątpdwo. Dodać . należy, że obywatele Ryb!ińsk'ii Jan 
Wk>rótce jednak liilość ni-eprawlidtowośai. u śd, że rnzpoczęte 1 liipca współzawodnictwo i .Ehl.as Henryk już dwukrotnie zajęli pierw 
abonentów wykryta przeż i1n.kasentów Elek- pracy obu elektrowni zakończy stię sukce· I sze miejs·ce. 
trowni TomasZ0wsJciej znacznie wzrosła. Sta sem tomaszowian. . I Pi;iza tym wyróżniano Góirsk.ł~o Jana, 
fo się ja&ne, że. 't' ko1e.in'1n ~zwartym eta- . Specjaln~ Komisja. I~wa.lli.~ika~yjna .bada· \'Yałczyka Władysława i Kuchaltka Ant0 • 

ple, inów zwycięzy Elektrowma z Toma1szo- Jąc szcze_gołowe wm1ki os1ągruęte w p'l- niego~ B 
wa. 

FUNDUSZ ODBUDOWY STOLICY 
PRZEKROCZYL JUż 3 MILIARDY 

ZI:.OTYCH Zebranie klubów włókienniczych Cwarty etap wygrała Elektrownia Toma. 
szows'ka, dzlięki doskonałym wyndkom, osią· 

w dniu 17 bm. ogólna kwota uzyskanych gniętych . przez .im.koasentów. Dość p()IWiedzieć 
z ofiarności społecznej wpływów na Spo- że z.a ten etap przyznano i.nk.asentom z To-

st li · k maszowa 1740 pUnktów dodatnich, podczas, Dnfa 23 listopada br. odbędzlie się w sali szczegółów techntfcznych połączenia 'Wl5zyst-
teczny Fundusz Odbudowy 0 cy in-ze ro- gdy inkasenci piotrkowscy uzyi;kali Zl<ll€d- Zw. Za.w; Włókniarzy w Torriaszowie, przy kich klubów fabrycz:nych w je.den wielki 
czyła 3 miliardy zł„ z cze?o J?:ze~zło poło: wie 460 punktów. Sytuacj~ ogól111ej nie mo. ul, .ArmiJ Czerwonej„ zebranie przedstawii· klub SpO'rtowy. 
wa pochodzi z tegoroczneJ zb10rk1. Trzeci gła jil!Ż poprawić dobra podstawa pracow· cieli wszystkich włókienniczych klubów spor Na zebraniu będl!ie przewodniczył ireferent 
miliard zł. wpłynął w ciągu niespełna 4 ników biurowych z Piotrkowa, którym przy towych, dzńałając.ych na terenie miasta. Ze sp01·1towy przy ·zw. Zaw, .W~óikinltaxzy tow. 
i pół miesięcy. znano 1430 punktów. Biuro Sprzedaży Prą· branie będzie m".ało na celiu omówJenie Rybak, 

· Wydawca. Woj Komitet PPR w Lodzi. Ko mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14. Sekretrriat 254-21. Red. nocna 172-31. 
· nzii:i.ł n~łoR;Pń: Piotrkowska 55, tel. 121-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW •• P. rasa", Administracfa nie orzvjmuie odoowiedzialności za terminoWY druk ogłoszeń. 
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TEATRY 
WYSTĘPY ARTYSTóW RADZIECKICH 

. ~owarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec. 
kieJ w Lodzi podaje do wiadomości swym 
człon~om. że_ w dniu 22 bm, o godzinie · 16 
w ~1 ()RDK („Lutnia") wystąpią, artyści 
radzi.ecc.y po raz trzeci. Bilety na wyżej 
wyonen1ony występ do nabycia w dniu 22 
hm. od godz, 10 w sekretariacie Towarzy. 
stwa przy ul, Piotrkowskiej 272b, 

Państwow;, Teatr Wojska Polskiego 
ul. Jaracza 27 

Zryw si~ga po tytuł mlStr 
We „Włókniarzu" zawiedli: Kargier, Stanikowski i Kawczyński 

za 
Dziś o godzinie 19 15 popularna. kom~ 

C"ZeS~a Ja~a Drdy pt, „Igraszki z diabłem" 
w. rezyser.:i Leo!lla Schillera. Zespół tworzą: 
F!-.iewsika, ~yczkowska. Bartosiewicz, Puch 
ruewska, . SkW<l;rsika, Borowski. Biemackii, 
~lk~wsk1. DeJunowlcz, Grabowski, Kło-1 
sm~,ki~ Kord9~slci, Lubelski, Laniński, Lo­
dyn~~i, MaC'le)eWSki, • Ordon, Staszewski, I 
Wo1mechowski, Wozniak i słuchacze I 
P'Y\1ST. Opracowanie muzyczne Tomasza 1 

mesewettera i Władvsława Raczkowskie- I 
1?'0, deko1:1.c.ie i kostiumy projektu Otto ,. 
A~el"a:· .Tance w układzie Jadwigi Hrynie-

Wczoraj w hali Wimy rozegrany został decydujący mecz o drużynowe mistrzostwo 
Łodzi w boksie pomiędzy zespołami: dotychczasowego leadera mistrzostw „Włókniarza" 
i Zrywu. Mecz zakończył się zwycięstwem Zrywu 10:6. 

Kar~ie~ (Wł.) przegrał ze Stasiakiem (Zr.) Stanikqwski (Wł.) uległ Czarneckiemu (Zr.) 
Kazm~1.erc~ak (Wł.) pokonał Zasadę (Zr.) Kanczyński (Wł.) uległ Krawczykowi (Zr.) 
Szc~apm~k1 . (Wł.) uległ Kijewskiemu (Zr.) Trzęsowski (Wł.) wypunktował Taborka Zr.) 

Kubas1ew1cz (Wł.) uległ Wojnowskiemu(Zr.) Jaskóła (Wł.) zwyciężył Niewadziła (Zr.) 

Na punkty sędziowali: K.ubiak, Sikorski i Czernik. W ringu: Sieroszewski Stanisław. 

\\ieckieJ. Zbliża się godzina 11-ta. Do hali Wimy 
Państwowy Teatr Powszechny I dwoma wejściami (pierwszy raz w toczą-

ol. 11-go Listopada 21 _ teł. 150-36 c~ch. się m_istrz?stw~ch) wleyva si_ę tłum 
Dzi& o godz. 19.15 prapremiera satyry w widzow. Rn;.g Je~t Jes~cze n~eoświetlony, 

5 obrazach I. Erenburga pt. Lew na mro~ zasłama w1dowmę, ktora z każdą 
-placu". " c~wilą, co~az ba~dziej za~ełnia s~ę kibica-

m~ Włokmarzy i Zrywu. Zgodnie zajmują 
, . TEATR •• SYRENA" Traugutta. 1 · b k · b" · Dziś o godz. 19.30 •• p ANI PREZESOWA" z:ueJs?a o o sie ie i narazie w przyja­

cielskich pogawędkach komentują oczeku-
Teatr „OSA" Zachodnia 43, łel. 140-09. jące nas walki. Na wszystkich jednak twa-

Codziennie o 19.30, w ,,:_.::ielę 0 16 r~a~widać przedmeczowe zdenerwowa­
i 19.30 •• Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż- me zaspakajane w różny sposób: dymem 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 puszczonym z rękawa, lub żuciem amery­
„Porwanie Sabinek" z J. Węgrzynem i H. kańskiej gumy. 
Gruszecką. 

Teatr „l\IBLODRAM" ZA BALUSTRADĄ 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) Za balustradą odgradzającą ring od wi-

_Dziś. ~ godzinie 19.15 „Gody weselne" -1 clowni, którą zbudowano w ciągu jednej 
WidOWlSKO ~udowe w układ:&ie i reżyserii nocy, a więc w tempie prawie amerykań­
L~a .Schillera. Pełne uroku \v:i1fowi"1W skim, zajmuje miejsca areopag sędziowski, 
cpiera s;e ,na mot~!łch obr~ędo;vych, teip;- punktowi: pp. Kubiak Sikorski i Czernik. 
ta.eh mowionych, smewach i tancach zrm.ą,- T • · ' · 
za.nych z ludowvm obrzędem sobótki. we- ~~r~e pan~""'. przy. trzech .. stolikach s~ 
sela i dożvnek. Kom~~~·"'a muzvC'Zllla Wb dz1siaJ bardz1eJ skup10ne mz zazwyczaJ, 
dysława Raczkowslde"'n i K:ozimierna Si- widać, że zdają sobie sprawę z odpowie­
k~e~o. ta1ice Barbarv Fiiewsdciei ko- dzialności, jaka na nich dzisiaj . zaciąży. 
stiumy i dekoracje St<>nisła.wa Cegielskie- Małe jakieś potknięcie, a awantura goto-
go, wa, bo to idzie już o samo mistrzostwo 

Teatr Kameralny Domu żołnierza i każdego punktu bronić będą do upadłego 
1,11. Daszyńskiego 34 nie tylko chłopcy w ringu, ale i... ich sym-

Dziś i oodzierunie o o-0drziinie 19.15 sztuka patycy z widowni. • · 
IDĄ.„ 

MŁODZI NIE WYTRZYMALI 
NERWOWO 

. Wiele s~odziewaliśmy się po tej walce, 
me~tet:y 111~ stała .ona na zbyt wysokim 
poz10m1e. Niewątpliwie przyczyną obniża­
jącą jej poziom było to, że obaj chłopcy 
st!emowani byli zwłaszcza Kargier 
wielką odpowiedzialnością, jaka na nich 
ciążyła. W pierwszym starciu sędzia mu­
siał obydwóch zagrzewać do walki. Póź­
niej rozkręcili się obaj, ale ponieważ obaj 
zwracali głównie uwagę na uniki, walka 
ta nie obfitowała w zbyt wiele celnych 
ciosów. Częściej trafiał Stasiak. Kargier 
zawsze się spóźniał i ustępował Stasiako­
wi w zwarciach. Pomimo napomnienia 
walkę wygrał nieznacznie Stasiak, które­
go zwycięstwo liczni jego sympatycy 
przyjęli burzliwymi oklaskami. 

T. Rattigana •• Kadet Wiris,low". Udział bio 
rą,: Stanisław Bieliń„H . H.,.'-·'<t F""'!'·-<~1{:ł, 
Edward J?ziewoński, Irena Horecka, Wan­
da J akub1ńska, Janusz Jaroń. Hali!lla Ko­
ssobudzka,And.rze.i Łapicki, Adam Mikoła­
jewski i Konstanty Pągowski. Reżysenia 
Erwina Axera. Dekoracje i Jrostiumy Wła­
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 1 od 15. Tel. 123-02. 

Tak jak Kargier zawiódł wczoraj Sta­
nikowski z Włókniarza. W spotkaniu z 
Czarneckim „Murzynek" tracił głowę i nie 
~otrafił się zdobyć na taką agresywność, 
Jaka go cechowała w spotkaniu z przeciw­
nikiem o mniej głośnym nazwisku. Czar­
necki wytrzymał wczoraj wszystkie trzy 
starcia, w trzeciej jednak rundzie nadział 
się na kontrę Stanikowskiego tak niebez­
piecznie, że ugięły się pod nim kolana 
i gdyby Stanikowski poszedł za ciosem, 
mogłoby być z Czarneckim bardzo źle. 

Wreszcie nad ringiem rozbłysły reflek- No, ale tym razem triumfowała jeszcze 
tory i z dwóch przeciwnych stron uka- jego rutyna i po tej walce Zryw prowa­
zują się przeciskający się wśród widzów dził już 4:0. 
zawodnicy. „Białych niedźwiadków" - W wadze piórkowej zwyciężyła znów 
Włókniarzy prowadzi Gancarek, Zrywia- większa rutyna. Walczący bez żadnych 
ków zaś wprowadza w sznury „Szapsio". względów dla młodszych kolegów z rin­
Na przeciwko siebie stają pełne ósemki. gu Kazimierczak (Włókniarz) po dwóch 
Włókniarz w swym normalnym składzie, starciach, w których wyraźnie przeważał 
Zryw jedynie bez Woźniakiewicza, którego nad swym przeciwnikiem, zmusił do pod­
zastępuje młody zawodnik z drugiej dru- dania się Zasadę odnosząc zwycięstwo 
żyny Zasada. Powitaniu zawodników to- przez techniczne K .0. 

"INA 
ADRIA - „Noc w Casablance" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Dzieci ulicy" 
i:>:odz. 16, 18.30, 21. w ni:::dz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - .. Gilda" 
godz. 17.30, 20, w niedz. •15.30 

warzyszą gorące brawa widowni. Wszyst-
kie niemal walki wywołują dreszczyk PIERWSZA SENSACJA 
emocji. Ostatni uścisk dłoni wymieniają Przy stanie 4:2 dla Zrywu na ring we-
dwaj starzy zawzięci rywale: około 100 szli Kawczyński (Włókniarz) i Krawczyk. 
kilo ważący dziś Niewadził i Jaskóła, po Mało kto przypuszczał, aby po tej walce 
czym w ringu zostają muchy Kargier I Zryw powiększył jeszcze swój dorobek pun 
(Włókniarz) i Stasiak (Zryw). ktowy, tymczasem spotkała nas niespo-

dzianka. Odwrotna· pozycja Krawczyka 
sprawiała tak wielką trrudność Kawczyń 
skiemu, że większość jego ciosów nie była 
tak celna jak zazwyczaj: Pierwszą rundę 
z niewielką przewagą wygrał Kawczyń­

ski, w drugiej Krawczyk trafiał już czę­
ścięj, toteż miała ona przebieg mniej 
więcej wyrównany, w trzeciej walka była 
chaotyczna, a o zwycięstwie zrywiaka za­
decydowały dosłownie ostatnie trzy celne 
ciosy, jakie udało mu się ulokować tut 
przed gońgiem. 

BURZA NA WIDOWNI 
Źwycięstwo Krawczyka widownia przy­

jęła na ogół spokojnie, . burzę natomiast 
wywołało na widowni zwycięstwo Kijew­
skiego nad Szczapińskim chociaż naszym 
zdaniem było ono bardziej przekonywują­
ce od zwycięstwa Krawczyka. 

W wadze średniej spotkali się wczoraj 
po raz pierwszy ze sobą Trzęsowski (Włók 
niarz) i Taborek. Taborek walczył wczoraj 
słabiej, niż w ubiegłą niedzielę z Tomic­
kim (Concordia). Trzęsowski od razu ujął 
inicjatywę i nie dał się złapać na niebez­
pieczną kontrę Taborka. Po nieciekawej 
specjalnie walce zwyciężył na punkty 
Trzęsowski. 

NIEWADZIŁ NA DESKACH 
Ostatnie dwie walki nie były pozbawio 

ne emocji. Sympatykom Włókniarza za­
marł na chwilę oddech, gdy masywny 
jak czołg Kubasiewicz po jednym z cepów 
W oj n owskiego jak kłoda zwalił się na de­
ski, a w niedługim czasie po tym, jak 
znów na tych samych deskach znalazł się 
do 6-ciu Niewadził po krótkim prawym 
prc.stym Jaskóły w pierwszym starciu. 
Niewadził jednak w przeciwieństwie do 

Kubasiewicza, którego poddano po drugiej 
rundzie, wytrzymał wszystkie trzy star­
cia i w trzeciej rundzie zaczął nawet bo­
ksować, ale przewaga Jaskóły uzyskana 
w pierwszych starciach zapewniła mu 
zwycięstwo punktowe. 

CO MÓWIONO PO MECZU? 
Po meczu długo komentowano wyniki 

spotkania. Co do poszczególnych walk zda 
nia były b. podzielone. Włókniarze kwe­
stionowali (założyli nawet protest) zwy­
cięstwo Kijewskiego nad Szczapińskim, 
Rotholc natomiast nie chciał się pogodzić 
ze zwycięstwem Jaskóły. Naszym jednak 
zdaniem wczorajszy dzień minął w hali 
Wimy bez specjalnych „nawalanek", któ­
re tak często zniekształq1ją najciekaw­
sze nawet spotkania. 

(kr.) film niedozwolonv dla JY1'0d7,ie?:v 
GDYNIA - ,.Program aktualności kraj. 

i mgr. Nr 39" 
godz. 11, 12. 13. 16. 17. 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) ) - „ Uczennica 
I-e.i A" 
godz. 16, l8, 20, w niedz. 14 

MUZA - „Krążownik Wru-eg" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

Widzew odd.ech złapał drugi 
ale niestety zbyt późno ... 

film rlnr.wolo11" dl". ml"'"":eży 
POLONIA ~ „Pieśń tajgi" 

godz. 16, 18.30. 21._ w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZ:&~DWIOSNIE - „Po.iedynek" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film nn'T.'Xrolony dla :rnl ~ ·· ::;:~żv 

ROBOTNIK - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwnlonv dla młodzieży 

REKORD - „Mv z Kronsztadtu" 
godz. 18.30. 20.30. w niedz. 15.30 
film doiz.wolony dla młodzieży 

ROMA - „Ostatni Mohikanin" 
j!ndz. 18. 20. w piM'1z . 11) 
film dmi:wolonv dla mlon'T.iPżv 

STYLOWY. - „Siostra lokaja" 
g-odz. 16.30. 18.30 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

~WIT - .,N::irzeczona z Turkmenii" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - .. Tuwoflni.k z Notre Dame" 
j!OOZ. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

TATRY - ,.Pnugoda na wrl;;acjach" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 · ' 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Tch6rz" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młnrtzleiy 

WŁÓKNIARZ - ,.Wielkie nadzieje" 
g"Odz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedo11JWoloinv dla młodzieży 

WOLNOśC - „Dzwonnik z Notre Dam.i" 
godz. 15. 17.30. 2f\. w niedz. 12.30 
film ni.edozwoln'.v dla młodzieży 

ZACHl~::TA - . .Iwan Groźny'' 
godz. 18,30; 20,30, w niedz. 16,.:lO. 
film do?JWolony od lat 16 

b-'03o:ros 

Przy pięknej pogodzie jesiennej Widzew ro 
zegrał wczoraj przedostatni swój mecz ligo­
wy. Tym razem przeciwnikiem łodzian był 
zespół Wisły krakowskiej. Łodzianie zremi­
sowali z gośćmi przy wybitnej pomocy sę­
dziego Aleksandrowicza z Warszawy. Arbi­
ter. ten przez cały mecz „pomagał" b. usilnie 
Wiśle. Przewinienia zawodników Widzewa 
czasem nawet odgwizdywał przed ich popeł­
nieniem. Widzew grą swą sprawił p. sędzie­
mu b. niemiłą niespodziankę. Takich sędziów 

jak p. Aleksandrowicz nie życzymy sobie na 
przyszłość widzieć na naszych boiskach. Ro­
zumiemy, że sędzia też jest człowiekiem i mo 
że popełniać błędy, jednak prowadzić zawo­
dy tendencyjnie nie wolno mu. 
Przejdźmy teraz do omówjenia w<:zorajsze· 

go spotkania. Widzew zremisował niesłusz­
nie, bowiem wynik 2:1 byłby najlepszym wy 
kładnikiem sił. 

Byli tacy, którzy po wygranej łodeian z Ru 
chem, przypisyvy-ali sukces ten zbiegowi 

Dalsze niespodzianki ligowe · 
W artq 2: 2, Ruch i AKS tracci punkty LKS remisuje z 

w dniu wczorajszym szereg spotkań ligo- nadziei, że zdoła jeszcze utrzymać się może 

wych przyniosło niespodziewane wyniki, spe w lidze. 
Dalszą niespodzianką była dla nas porażka 

cjalnie korzystne dla drużyn łódzkich. Poza Ruchu jaką poniósł w spotkaniu z Polonią by 
wynikiem remisowym Widzewa z Wisłą tomską 1 :2. Slązacy przechodzą widoczny spa 
wszystkich miłośników piłki nożnej ucieszy dek formy. 
zapewne zupełnie niespodziewany remis ŁKS 1 Niktby również nie przypuszczał, że drugi 
w Poznaniu, gdzie łodzianie spotkali się z ze zespół śląski AKS przegra aż 0:4 z „Tarno­
szłorocznym mistrzem Polski Wartą. vią". Pozostałe Wj'niki z wyjątkiem wyniku 
Cała opinia łódzka była przygotowana na remisowego „Cracovii" z warszawską Legi~ 

wysoką porażkę łodzian, tymczasem · ŁKS wY 0:0 hie przyniosły już takich niespodzianek. 
walczył w Poznaniu wynik remisowy 2:2 da- Garbarnia zwycięzyła Polonię warszawską 
jąc tym samym swym zwolennikom iskierkę 2:1, a ZZK - Rymera 2:1. 

Na·nly••in•ni l'HCA „ 

Grom (Gdynia) - Filmowiec 73 ; 81 
W dniu wc-zorajszym na pływallili YMCA 

odbyły się towarzyskie zawody pływack i e 
zespołów Gromu z Gdyni i miejscowego Fil 

I mowca. 
ZainteresowaJ!llie imprezą było duże, zwła­

szcza. ze strony młodzieży szkolnej. Sensacją 
6weito rod:zaiu bv> fl\.lU'tWTV" WYnik uz.yska •. 

ny na 100 mtr. stylem dowolnym. Marchlew 
ski (Grom) i Jera (Filmmviec) uzyskali je-
dnakowy czas - 1,06,9. Piłka wodna (8:1) 
dla Filmowca, nie była punktowaną, a stko 
da, bowiem' ogóLny wynik byłby korzystniej 
SZV dla łodm..m 

sprzyjających okoliczności a nawet „fukso­
wi". Wczoraj Widzew potwierdził, że dobre 
jego mecze z Garbarnią, Ruchem a ostatnio 
z Wisłą nie były dziełem przypadku. Cały ze 
spół grał niezwykle ambitnie. Wyróżnić nare 
ży Musiała, który wykazał dobrą formę, na 
drugim miejscu umieszczamy obrońców Sła­
bego i Kopaniewskiego - którzy dawali so­
bie radę z renomowanym atakiem Wisły. Po 
moc poprawna. W napadzie dobry był Oku­
piński i Pawlikowski, choć i Cichocki był le­
'pszy niż w meczu z Ruchem. Słabiej niż 71WY­
kle zagrał Fornalczyk oraz Janas. 
Wisła nic nadzwyczajnego nie pokazała. 

Stosunkowo najlepiej wypadli: Jurowicz w 
bramce, Legutko w pomocy oraz Mamoń w 
ataku. Ten ostatni przypomina zupełnie spo­
sobem gry Balcera: cechuje go szybkość, sil­
ny strzał oraz jak to się mówi „gra z gło­
wą". Formą swą w każdym bądż razie· go­
ście n ie usprawiedliwili swą czołową lokatę 
w tabeli. 

Już w 2-glej min. Widzew zdobywa pro­
wadzenie ze strzału Fornalczyka. Jurowicz 
źle obliczył robinsonadę i musiał skapitulo­
wać. Po przeciwnej stronie Gracz w 12-tej 
min. przenosi. W 18-tej Ińin. g"roźny moment 
pod bramką łodzian - niewyzyskany. W 
26-tej min. za rękę Kubika na polu karnym 
Wisły, sędzia dyktuje rzut karny, który Oku 
piński nie mógł zamienić na bramkę. 

Po zmianie stron w 18-tej min. Widzew 
zdobył ze strzału Cichockiego drugiego goala. 
Na widowni zapanował niebywały entu­
zjazm; Wisła zrywa się do ataku, jednak bez 
skutecznie. Wszyscy sądzą, że wynik utrzy­
ma się do końca zawodów, ale w 40-tej min. 
piękną bramkę dla Wisły zdobywa Mamoń. 
W dwie minuty potem rzut karny (za rękę 
Słabego), zamienia Gracz na wyrównujący 
punkt, skierowując silny strzał w prawy róg 
siatki Widzewa. Końcowe minuty nic już cie 
kaweM niA nrzvniosły 

, 
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